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Wielki parowiec na lasce wichrów 
149 paazerfta • olebezp eoefstale W i 

' EONDYN 16.R — Tel. wł. — 
.Wielki parowiec pasażerski 
„Tahiti", który znajduje tle w 
drodze z Wellington dp S M 
Francisco, w odległości 460 mil 
od Karitonga, rozsyła rozpacz­
liwe wołania o pomoc S. O. S. 
Okręt ten stracił ster I woda 
.wtargnęła do hall maszyn. Na po 

Dzienni BIAŁYSTOK 
U6JOH0WA 1, Tel. 11 
KOMO P. R. 0. 64.106 

kładzie „Tahiti" znajduje sie T4° 
pasażerów, którzy Już zajęli 
miejsca w łodziach ratunko­
wych. 

Ponieważ pomoc może na­
dejść dopiero za dwa dni, prze­
to zarówno pasażerom Jak I za­
łodze grozi bardzo poważne nie­
bezpieczeństwo. (Rs.), 

-*-:-!-
Dobra armia gwaraada poioin 

W f w r i w ł e m i l fraanrsWel 
PARYŻ.; 16.8. - Tel. wł. -

Francuski minister wojny p. Ma­
ginot oświadczył w wywiadzie 
dziennikarskim, że skrócenie służ 
by Wojskowej do Jednego roku 
nie wzmocniło armjl francuskiej 
ani nie ułatwiło obrony kraju. 

Przy dzisiejszym stanie armjl 
skuteczna ochrona granic fran­
cuskich w razie wojny przez sa­
rną tylko armję czynną Jest nie-

ZA USIY DO RODZIN 
W POLSCE 

aresztowato Polaks 
• i Kub li la 

" Z Kijowa donoszą! 
iW Jckaterynodarze na Knbanl 

aresztowano kilko Polaków z po 
śród przedstawicieli tamtejsze] 
kolonH polskiej, liczącej około 
2.000 osób I zatrudnionych głów 
nie na kolei 

Aresztowanym zarzucono „u-
stawlczną korespondencje z Pol 
ską burżuazyjną. która dla Pola­
ków sowieckich Jest najgorszym 
.wrogiem". 

•T 

możliwo. Wówczas muslanoby 
natychmiast powołać pod bron 
pierwsze rezerwy. Nie oznacza 
to wcale Jakoby armja francuska 
nic zdołała odeprzeć ataku nie­
przyjacielskiego, a nawet po pe­
wnym czasie nie uzyskać nad 
nieprzyjacielem pewnej przewa­
gi, natrafiłoby to Jednak na zna­
czne trudności. 

Obecna organizacja armjl fran 
cusklej musi być narazle wszel-
kleml możllweml środkami uzu­
pełniana w ten sposób, ażeby zna 
leźć wreszcie formułę, któraby 
najbardziej odpowiadała potrze­
bom 1 środkom Francji. Celem 
uzupełnienia braków w materiale 
ludzkim konieczne Jest przegru­
powanie wojsk francuskich i u-
posażenle loh w lepsze techniczne 
środki pomocnicze. Wobec tego 
minister wojny musiał podwyż­
szyć pozycje kredytowe na cele 
wojskowe w budżecie na rok 
1931. 

W końcu oświadczył Maginot, 
że żaden z Francuzów nie dopu­
ści do osłabienia armjl albo do 
stawiania przeszkód w organiza-
cyjnem je] doskonaleniu, ponie­
waż każdy zdaje sobie z tego 
sprawę, iż obrona Francji polega 
jedynie na dobrej armjl, która Je 
dynie iest rwarancia ookohi. 

•Komitet obchodu-lB-lechi wy 
marszu batalionu warszawskie-^ 
go,/który wyruszył, • celem .połąT 
czenla się z I Brygadą • Jóiefa 
Piłsudskiego, zawiadamia, żerd. 
22 sierpnia w kościele garnizo­
nowym, o godzinie &30- odbę­
dzie sie uroczysU msza Św. ża­

łobna zadasze-poległych ofice­
rów 1 żołnierzy batalionu. 

Wmurowanie, tablicy pamiąt­
kowej na gmachu, skąd wyru­
szył batalion warszawski, oraz 
związany z tern uroczysty ob­
chód nastąpi w październiku r. 
bież. 

**!** 
Na pobojowiska chińskiem 

łnakomlty malarz rosyiskt 
w TlnlandJL 

(mail 

R. 100 poMI retord Zeppełioa 
Swleliyn lode aaglełsklcgo sterowo 

, COHDYN. 16.8. — TeL wl — 
Dziś o godz. 11,30 przed połu­
dniem sterowtec brytyjski „R. 
100" w drodze powrotnej z Kana 
dy zarzucił kotwice na lotnisku 
anglelsklem Cardkigton. 
' Sterowtec ten wystartował 
z Montrealu w czwartek rano o 
godz. 2 mtn. 28, odbył wlec dro­
gę 5400 km. w 57 godzin, bijąc 
: l e n sposób rekord Zeppelina 

przelocie nad Atlantykiem. Na 
italska powitali żeglarzy po-1 f 

wietrznych minister lotofchWl 
tłumy publiczności. 

W celu wystawienia na próbę" 
równowagi sterowca ustawiono 
na stole w chwili startu szklankę" 
pełną wody. Mhno siane] burzy 
nad Atlantykiem, ani Jedna krop 
la wody nie wylała sie w ciągu 
całej podróży. "i 

Niezwykle udany loł sferowca 
angielskiego budzi w AngfJI po* 
wszechną radość. (Rs),. 

• • » •»•! 

Urooyrtotf 10-łetia zwycięskiej ofenzywy 
Poialeceile tabiky I defilada wolska w PutawatJi 

Truny pomordowanych w miejscowościach zdobytych przez czerwone wojila 
chińskie. 

- : - » — 
Wyorzedai arcydzieł Ermitażu 

I taTWfli lIWlWlTf W 
Rząd sowtecH postanowił 

sprzedać dwa płótna Renrbrandta 
t Jeden obraz Rafaeli "yyffr 

petersburskiego Ermitażu. Obra­
zy w drugiej połowie września 

\ IW przededniu rozpoczęcia 
zwycięskiej ofensywy w roku 
1920, sztab Naczelnego Wodza 
znajdował sie w Puławach w 
gmachu tamtejszego Instytutu 
gospodarstwa wiejskiego. 

i Stamtąd też padł rozkaz nalar 
ca. 

i Dhi upamiętnienia te] chwili, w 
dziesiątą rocznice ofensywy od­
było się poświęcenie I odsłonię­
cie tablicy wmurowane] w gma­
chu Instytutu, ku wiecznej pa­
mięci czynu Marszałka Piłsud­
skiego I hołdu dla poległych. 

I Odsłonięcia tablicy dokonał 
starosta puławski p. Wiśniewski, 
poświęcenia ks. kan. Adamski. 

W uroczystości uczestniczyli 
minister poczt 1 telegrafów, Ign. 
Boerner, d-ca 28 dyw. pleoh. gen. 
Bończa-łJzdowskl, gen. Jarnusz­
kiewicz, dowódca garnizonu 
pułk. Matuszewski oraz szereg 
wybitnych wojskowych J osób 
cywilnych. 

i Przed poświęceniem — <fła 
przebywającej w rejonie Puław 
na ćwiczeniach dywizji odprawk) 
ne zostało nabożeństwo połowę 
na błoniach nadwiślańskich. 

Po poświeceniu odbyła się defl 
lada W t t f f I «yi«y udział naate 

pujące oddziały: 15 pp, 56 pfl, 
Ł. R., 72,pp., 28 p. a. p., 2 dyon 
1 pac, 1 komp. 2 baonu sap., od­
działy P. W, 'straże ogniowe ltdU 
NARADA M I I BtZftOBllCiEM 

POd PRMOdfllCiWMl 
premiera Sławka 

Pod przewodnictwem premie-
ra Sławka odbyła się wczoraj z 
udziałem ministrów Boernera I 
Prystora konferencja, na które] 
w dalszym ciągu obradowano 
nad bezrobociem. 
- Wieczorem o godz. 6 premier 

wyjechał samochodem do Spały, 
gdzie pozostanie przez dzień dzi­
siejszy, uczestnicząc w uroczy­
stościach Dożynek. 

Dgolomata perski 

Dwie salwy ww-ke o zwłoki kobiety 
Burzliwa żalicie z tłumem w Miedzestynku 

We wsi MleazeszyneE po3 War­
szawą doszło wczoraj do starcia 
policji z tłumem miejscowej lud­
ności. 

Przyczyna zajścia była następu­
jąca: 

Przed dwoma dniami we wsi tej 
zmarła żona miejscowego gospo­
darza 

Marianna Jesiotrowa, 
Lekarz stwierdzający przyczynę 
zgonu ustalił, iż Jesiotrowa zmarła 
wskutek zakażenia krwi 

po niedozwolone) operacJL 
Celem należytego przeprowadze­
nia śledztwa I dokonania sekcji 
zwłok — lekarz wydał polecenie 
przewiezienia zwłok do zakładu 
medycyny sądowej w Warszawie. 

Z pismem urzędowym, w towa­
rzystwie sołtysa z podwodą zgto-

W i i l ' - i • 

Dy rektorat litewski w Kłajpedzie 
n anowaey z poaMetlem selen 

BERLIN, 16.& — Teł. wł. — 
Z Kłajpedy donoszą, że prezy­
dent okręgu kłajpedzklego Rels-
gis powołał do rządów dyrek­
torium złożone z dwóch osób a 
mianowicie Litwinów Dugnusa 

1 Czeskleby. Mianowanie dyrek­
toriatu nastąpiło z pominięciem 
sejmu, co Niemcy uważają za zła 
manie statutu kłajpedzkiego I dal 
szy krok na drodze litwmizacji 
tego portu. (Rs.). 

Gorszące awaałiry w cerkwi 
Pop zmitnmy do oposwenla ambony 

KRZEMIENIEC 16.8. — Teł. 
wł. Cerkiew prawosławna w 
Rześniówce w powiecie krzemie 
nieckim, była onegdaj widownią 
niezwykłych zajść. 

Podczas kazania duchowne­
go Lflaklewicza część zebra­
nych zaczęła nagle głośno tupać 
nogami i wymyślać duchowne­
mu. Ponieważ hałas się nie uspa­
kajał, przeto Lilaklewlcz musiał 
przerwać kazanie i zejść z am­
bony. 11 

Manifestację tę wywołała 
część mieszkańców Rześnjówkl, 
która niezadowolona z Liiakie-
wkza, chce się go za wszelką 
cenę pozbyć z parafii. Uzyskali 
już oni nawet przeniesienie po­
pa do irmej wsi, Jednak Lflakie-
wicz nie chce dobrowolnie opu­
ścić swego stanowiska. 

Sprawą tych gorszących a-
wantur w świątyni zajęły się 
władze policyjne. (Rs). 

sił się wczoraj-rano w., domu'Je- Mledzeszynka. 
slotrow poncjant — styzwłoklzło 
zonę już w trumnie . 

opieczętować I odwieść der 
- • •Warszawy', * 

Mąż zmarłej sprzsclwB się Jed­
nak temu stanowczo. Oświadczył, 
że zwłok żony «na pokrajanie,nie 
wyda?. Gdy policjant nalegał — Je' 
siotr wpadł w gniew. 1 wyrzucił 
przedstawicieli władzy z domu na 
podwórze. | 

Policjant wrócił do Palenicy I 
złożył o zajśoiu meldunek'komen­
dantowi posterunku.' Ten nie­
zwłocznie zgrupował wszystkich 
swych policjantów w liczbie sze-i 
śclu 1 na Ich czele wyruszył. do I 

W międzyczasie Wnak I lestofr 
zdołał 
zaMbluzowsć tadaoić catel wsŁ 

Tłum Uczący kilkaset osób otoczył 
dom, Jesiotra I oświadczył. Ił 
zwłok'zabrać nie pozwoli. 
.- 'Komendant policji kilkakrotnie 
wezwał tłum do rozejścia się gro­
żąc wrazić oporu użyciem broni. 
Tłum Jednak trwał na zajętem sta­
nowisku 

Wobec tego komendant posłania 
ku wycofał pollcie o kflka kroków 
w tył!I wydał 

rozkaz strzelania aa 
w powietrze. 

Padły dwie salwy. 

Oełetfacfa FIDACa a ManzaUta Pifsadsltieffo 

•s-s-
Półtora 

fliglelska pożyczka dla koooeratywy nieszkaifeaol 
KnglelsMe fowarzysrwo ubez-

ipieczeń „The Prudential". posła 
dające większość akcyj tow. 
Ubezpieczeń .Przezorność" u-
dzieliło za Jego pośrednictwem 
kooperatywie mieszkaniowe] w 
Lublinie kredytu budowlanego 
(w wysokości 1.500 tys. zł. na bu 
BOWB bloków mieszkaniowych, 

Suma pożyczki przyznane} 
przez T-wo „The Prudential" za 
bezpieczona będzie na hipotece 
budujących się domów, spłata 
zaś pożyczki będzie uskutecznię 
na po 12 latach przez zaciągnię­
cie pożyczek na polisy życiowe 
członków spółdzielni,,,-—-^ 

Delegaci riDACi płk. Abbor-I p. Ora nier w. towarzystwie sen, dóreckieio 
• p. MarazaJka Pittodikieso w Belwederze. 

— a ' ii i I Ł i ••! • 

NOWY JORK. 1«A;-,Ter. 
wł.'— Dwaj lotnicy amerykań­
scy, Jackson 1 o'Brien, którzy 
pobili Już rekord długotrwało­
ści lotu, ustanowiony przez.bra-
cl Hunterów, ciągle jeszcze znaj 
duj* sie. X>povMn& HOL a g> 

leta 
tfzhile 14, czasu srodfowc-wiro-
oejsklego triHl już za sobą 624 
godzin i nieustannego- lotu 1 wca­
le nie zamierzali lądować. Krążą 
oni. ciągle nad miastem St Lo­
uis. (rs), 

Thfm włażąc, że policja nie co­
fnie się przed zastosowaniem naj­
ostrzejszych środków pierzchnął 
Wówczas policja wraz s sołtysem 
weszła do Izby, opieczętowała 
trumnę I zawiozła Ją do Warsza-

W sprawie oporu władzy spisa­
no protokół, 

Mąż zmarłe] Piotr Jesiotr oraz 
szereg podżegaczy będą mieli wy­
toczone procesy sądowe. 

TEYMOURTASCH 
minister dwora szacha perskiego, od 
którego zalety załatwienie Mtsrn 

s Turcją. 

JtaBkieny" z Germania włamywaczami 
Seasatylie odbycie policji zdołbonoaskiel 

SZDOŁBUNOW. 16.8. — TeL 
wj. — Przed tygodniem dokona­
no śmiałego włamania do Banku 
spółdzielczego w Dermanlu, po­
łożonego w pobliżu Zdołbunowa. 
Włamywacze dostali się do loka 
la z kasą po wybiciu dziury w so­
licie. W chwili, kiedy zabierali 
się Już do otwierania kasy ognio­
trwałej, zostali spłoszeni przez 
stróża nocnego. 

Dochodzenie przeprowadzone 
przez policję powiatową, dało sen 
sacyjne wyniki. Wczoraj miano­
wicie aresztowano ood zarzutem' 

usiłowania okradzenia banita 1 
członków tego banku: M. Tołty-
sa, P. ŁazycMego, E. Krawczu­
ka 1 W. Koralowa. Okazało sil, 
że> działali oni w porozumieniu z 
kasjerem Ławrynem Martyniu­
kiem, który nawet wręczył ha 
klucze od kasy. Do lokalu kaso­
wego mogli się dostać tylko pa 
przebiciu cufłta, ponieważ klu­
cze od tego pokoju były w prze­
chowaniu u Jednego z członków! 
zarządu, który nie był wciągnię­
ty do spisku złodziejskiego. 

Skaadal w Kasie chorych w Bosko 
Poseł ukraiński zalewały! lekarza 

KIELCE i6.a — Teł. wł. — 
Ambulatorium Kasy chorych w 
Busku było onegdaj widownią 
skandaliczne] sceny. 

Bawiący na kuracji w Busku 
wtaz z żoną poseł ukraiński Pa­
wi ił Wasyńczuk wtargnął do 
ambulatorium Kasy chorych i 

steroryzowawszy rewolwerem 
naczelnego lekarza d-ra Ludmi­
ła Marca, znieważył go. 

Powodem zaścia miało byfl 
nietaktowne zachowanie się le­
karza wobec żony posła Wa-
syńczuka. (Km.). 

Tragiczny wypadek na torze kolejowym 
Wspołpranirnik „Przedświtu" zmasakrowaay przez 
I porlw 

Nocy wczorajsze] na slacjl 
kolejowej w Piastowie wydarzył 
się! tragiczny wypadek w któ­
rym poniósł śmierć wspótpracow 
nik dziennika JPrzedśwH". 56 1. 
Henryk Skulski, stale, zamiesz­
kujący w Piastowie. 

$. •*>. Henryk Skulski « grapą 
kolegów z wydawnictwa przy­
był wieczornym pociągiem o go­
dzinie 9 wieczorem do Piastowa. 

iCocJ* atoymał sję nlecfi nrjtd 

stacją, aby przepuśclS hmy po* 
ciąg Idący w stronę Warszawy. 
Nie czekając aż pociąg wjedzie-
na peron i. p. Henryk Skulski 
wysiadł na międzytorze 1 wpadł 
pod koła pędzącego pociągu. 
Wleczony na długości około póf 
łllometra po torze, nleszczeffl-
wy został zupełnie zmasakrowa­
ny. Zwłoki znalazł dróżnik obebo 
dowyy 
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Wieści 
gospodarcze 

Udział jeMCMfiHttrcli tfrop 
gospodarczych w kredytach Ban 
fiu Polskiego w końca r. ub. 
przedstawia sle następująco: roi 
zjfctwo — 37,5 proc., górnictwo 
I pwemyił — 219 proc, bud*) 
— 33 proc. Inne gałęzie — 7,6 
proc. [ 

Otwarty kredył I m ^ w o wy: 
fotoJatwol— 31.7 proc, górnl-
stwo I przemysł — 21-5 proc. 
handel — M.6 proc. Inne bran­
ie — 32 proc 

Nowa, grona epidemia 
dziesiątkuje iudność Małopolski, Siatka, 

lubeUzczyzny i grodzieńszczyzny 
W Warszawie powstaną lana dokształcające Ha la tam 

Pomimo zawarcia porozumie­
nia i rafineriami czesklemi o kon 
zyngentoWy wwóz benzyny wi­
rowe) do Czechosłowacji, polski 
przemysł w dalszym daru roz­
porządza leszcze pewneml Ilo­
ściami zapotrzebowania , we­
wnętrznego. 

Pożadaaa ze względów fman-
eowych likwidacja tych zapasów 
daje tle przeprowadzić z wielkie 
<nl trudnościami. 

Poza Czechami naturalnym 
wynikiem zbytu dla Polski są 
krafc nadbałtyckie. 

Rynki te Jednak częściowo są 
dla polskiego towaru niedostęp­
ne, stosunkowo zai bardzo ma­
ło pojemne. 
i Ttp stan rzeczy wytworzy! 
konieczność dostaw do Innych 
państw I (o przeważnie drogą 
sprzedaży pojedynczych cystern 
drogą lądową. 

Sprzedaże te, po zapoznaniu 
ale odbiorców zagranicznych z 
polakiem! towarami, coraz bar­
dziej sle ożywiają J wróżą bar-
dtp dobre wyniki tak pod wzjrlę 
dem cen. Jak 1 Ilości likwidowa­
nego towaru. ,t-

tafeg w Panrin 
PARYŻ. 16.8. Wczoraj iieczo 

rem spacerujących ulicami Pary 
ten zaskoczyło niebywałe w tej 
porze zjawisko. Przy stosunkowo 
niskiej temperaturze spadł drob­
ny śnieg, który wkrótce stajał. 

Otiamt „Monitor* obwieści/ 
rozporządzenie ustanawiające o-
bowlązek zgłaszania wypadków 
zaehorzeń na zakaźną chorobę 
p. n. twardziel (Rhmoselerorna). 

Pragnąc zapoznać Czytelni­
ków z tą nową plagą ludzkości 
która w ostatnich czasach rozwi­
ja sle coraz silniej, zwróciliśmy 
ale do prof. dr. TryJaraWego 
z prośbą o skreślenie slow Miku 
o objawach 1 sposobach leczenia 
twardziela. 

— RhłnocHeroma—rozpoczął 
ciekawe objaśnienia prof. Tryjar 
skl — Jest chorobą górnych dróg 
oddechowych (nos, krtań, tchawi 
ca). Powoduje ona guzowate, nie 
wrzodujące zgrubienia zaatako­
wanych śluzówek. Przy umlejsco 
wleniu w tchawicy doprowadzić 
może do śmierci z uduszenia. 

— Niebezpieczna ta choroba, 
której lasecznlkl nieruchome wy 
kryto w roku 1882 panuje we 
Włoszech, w Rosji południowej, 
w Prusach. W Polsce twardziel 
spotyka sle ostatnio coraz czę­
ściej. Choroba ta pomuje nagmin­
nie na Śląsku 1 w Małopolsce. W 
okolicach Lwowa nletylko cale 
rodźmy, ale wsie całe dotknięte 
są tą .groźną epidemią. Epidemia 
rozszerza sle. Coraz częściej 
twardziel występuje ostatnio w 
lubelszczyźnle 1 grodzleószczyź-
nle. 

Walka z twardzielem Jest u-
clążllwa, ponieważ choruje nań 
przeważnie mało kulturalna lud 
ność wsi. 

Djagnoza Jest bardzo trudna, 
nawet wytrawny lekarz myli 
sle często diagnozując bez ana­
lizy krwi, tkanek 1 śluzu. Naj­
częściej choroba zaczyna sle t 
zw. „suchym katarem" bez wy­
raźnych śladów przezlęzienla. 

Leczenie twardziela Jest rów­
nież — mimo odkrycia bakcyla 

RADJO WARSZAWSKIE' 
WARSZAWA. Długość fali HI 1.8 m. 
Godz. 9 — 11J0: Transmisja. Doży­

nek ze Spały. CL 1158: Synu! e m u . 
O. 12.10: Muzyka, i płyt gramolono-
wyeh. O. 13: Komunikat meteorologlcz 
oy. O. 13.10: Odczyt: „Zwyczaje znU 
wlarsUe ludą polskiego". a 13.30: 
Xeac*rt O. U: Transmisja Dotynef 
z* Spały (dalazy c lu) . CL 1615: .2 
prad dziesięciu lity". Przemówienia 
•en. dywizji Edwarda Rydza • Śmi­
głego. a 16.30: „Na odalecz Warsza­
wy" — transmisja z poligonu w Bem-
bertowle. a 17-30: Koncert orkiestry 
foUcJI. a 19) Rozmaitości. O. 19.20: 
Wiadomości przyjemna I pożyteczne. 
O. 1M0: Muzyka z płyt gramofono­
wych. Q. 30; "Słuchowisko z Wilna. O. 
iOJO: Koncerl. a 21: Kwadrani lite­
racki, O. 21.15: Dalszy c l u koncertu. 
O. 22.15: Kononikaty: meteorologiez-
ny. policyjny,, aportowy, a 23: Muzy­
ka z „Oazy". ' 

JUTRO 
. WARSZAWA. O b r ę * fali Ml 1.7 m. 
' a 1M0: Prretkw Fnjy. O. 1158: 

SnrnsJ cors*. a UW: Mutyt* t ety* 
•ratnoionoirych. O 13JOO: Komunikat 
njeteoroloctctuy I oafezr chat muzyki 
x płyt giamotonon»->'ch. O. 13JO: Przer­
wa. O. 15.15: KormmHca* gospodarczy. 
Cl. 13JO: Odczyt z Kraków, O. 16.15: 
Mwyks z clyt gTatnotoiwwych. O. 
1740: Przegląd. komunSkacyjny. O. 
17.35: Lekcja Jeżyki francuskiego. 
O. 18.00: Muzyka lekka a jGsłtronc-
mjr. O. 19.00: RozmaitoSd. O. 19.20: 
Pogawędki techniczne. O. 19.33; Płyty 
gramofonowe. O. 19.45: ..Skrzynka pocz 
.lowz rolnlczna*. O. 20.00: Prasowy 
Dziennik Radsowy. O. 20.18: Koncert 
oopul. z DoHny Szwalcaf sUrJ. O. 22.00: 
feUeton P. t. .jObłcze Starego Trwry-
>*/*. a 22.15: Komunikaty: meteorolo­
giczny. policyjny, •portowy. O. 23.00— 
,24.00: Muzyka taneczna i salonowa, 

WHiJZUlEMY 
Dziś: Jackowi 
Jutro: PirminowL 

—Jaka szkoda, ze my nie mamy 
takich „byczych" koleżanek... 
Ody znów będziecie coś urzą­
dzać, sprowadź nas Zyg konie­
cznie. 
. A Irka mówi do nas: Przyjdź­
cie dziś do mnie na podwieczo­
rek. będzie mamusia, Wllma... 
Jadźka... pogadamy. 
i Matka Irki zrobiła wspaniałą 
czekoladę z pianką. Pierrtikl I 
strucle smakowały nam Jak ni­
gdy w życia.- tylko Stefan bral 
wszystko prawą ręką, a Czesio 

wą (te mankiety społeczne). 
enon pokazywał Jak to potrafi 

zgryźć amerykański orzech I zę­
ba sobie wyłamał. Mamusia Irki 
ładnie grała, wiec na naszą proś­
bę. zagrała walca Choplrfa, a po­
tem kolendy. OJ. doprawdy nie 
mogę. Takie słodkie, słodkie 
wspomnienii: Za oknami biały 
śnieg I srebrna na gwiazdach roz 
kołysana cisza, a w niedużym, 
pełnym kwiatów pokoju pod Ja­
rzącą choiną, na ziemi, na dywa­
nie, rozśpiewana, rozmarzona 
młoda gromadka. Tak nam wte­
dy było strasznie dobrze, tak nie 
wypowledzlanle słodko. Potem 

ło sle nam ani tańczyć, ani do­
kazywać, tylko ot tak siedzieć 
pod choinką I słuchać Jak mamu­
sia gra... Matka Irki to była ta­
ka nasza „spólkowa mamusia" I 
bardzośmy Ją wszyscy lubili, a 
ojciec Jej traktował nas Jak kole­
gów. 

Wreszcie wybiła 9-ta. Pora do 
domów. Panienki poszły z ma­
musią do drugiego pokoju, a Ir­
ka mówi: 

— Zygmuś, cl łodzianie, to two 
Ja zasługa, wielka zasługa. 

My bec odrazu wszyscy w 
rząd. a Stefek przekręca drzwi 
na klucz ,źeby nikt nie przeszko­
dził. Zygmuś purpurowy nic nie 
mówi, łeb opuścił, wstydzi sic 

— Wobec tego pasuje cle na 
rycerza. . Jesteśmy cl wszyscy 
wdzięczni, żeś nas z kłopotu wy 
bawił — udekorowała go wstąż­
ką, pocałował Ją w rękę, a ona 
łaps, obiela go za szyję 1 wyci­
snęła serdeczny pocałunek w o-
kolice oka. To nie było zupełnie 
przepisowo, ale Zygmuś zrobił 
nam Istotnie wielką niespodzian­
kę. Ktoby sle tego po tym nle-
dojdzle spodziewał.Całowaliśmy 

tej choroby — bardzo utrudnio­
ne. Najczęściej leczy sle zapo-
mocą zastrzyków aurowlcznych. 
Ta metoda daje najlepsze wyni­
ki, choć zupełne wyleczenie osią 
ga ile bardzo rządka Choroba 
Jest Jeszcze nieopanowana. W 
wypadkach specjalnie złośli­
wych — wrazfe umiejscowienia 
"się twardziela w krtani (zgrubia 
nla) lub na oskrzelach — lekarze 
uciekają się do chirurg)!. 

Ponieważ twardziel nie czę­
sto bywa śmiertelny I Jego roz­
wój pozwala często choremu na 
prowadzenie życia mniej więcej 

-c-ł 

irormamego. medycyna poświę­
cała dotychczas tej chorobie 
zbyt mało czaau. 

Owałtowny rozwój epidemii 
zwrócił uwagę lekarzy na grota 
ca niebezpieczeństwo. W War-
•zawle urządzone będą niedłu­
go specjalne kursą dokształcają­
ce dla Murzy. Na kura* ściągną 
przedewazyzektem lekarze ordy­
nujący po osadach I małych mia­
stach. 

Zarażenie twardzielem odby­
wa aią bezpośrednio z człowieka 
na człowieka (najczęściej przez 
pocałunek). 

— f i 

Odsłonięcie pomnika ks. Skorupki 
przy udziale iytiecy Łodzian 

Fiasko kaiMemMstrafj. fci—IHimiJ 
ŁÓDŹ. 16.8. W Mriązfcu z wczo 

rajazeml uroczystościami z oka­
zji 10-lecła „Cudu nad Wisłą" od 
byto sle w łodzi uroczyste odsło­
nięcie pomnika ks. Skorupki. 

Uroczystość zgromadziła na 
placu przed katedrą tysiączne 
tłumy łodzian. Odsłonięcia pom­
nika dokonał prezes komitetu 
dyr. Wołczyńskl. Publiczność za 
rzuciła nowcodsłonlety pomnik 
mnóstwem wieńców 1 kwiecia. 

Na cokole z piaskowca stoi po 
stać Chrystusa z krzyżem, odla­
na z bronnzu. Na samym cokole 
widnieją cztery płaskorzeźby, 
przedstawiające fragmenty z ży­
cia ks. Skorupki: modlitwę przed 
bitwą, atak i śmierć na polu 
chwały. 

Na dzień wczorajszy komuni­
ści łódzcy przygotowali szereg 
kontrdetnonstracyj. W ciągu no­
cy rozrzucone zostały w mieście 
liczne ulotki i rozklejone afisze. 

Przygotowania te nie dały ża­
dnego wyniku, tak, że podjęte 
przez władze środki ostrożności 
Okazały się zbyteczne. Kilka 
drobnych grup. 
widząc możności zebrania się 

x powodu maje) IfczebnoścI roze­
szło się do domu. 

Po południu panująca niepogo­
da odstraszyła komunistów od 
zapowiadanych buńczucznie de-
monstracyj. . , 

O fo właśnie chodziło! 

VM9VWU 
gepiattu" 
Wt*CZ Ub»l< 

OpłnJa nlemleck* zaczyna na­
reszcie rozumieć, lak grubym 
Nedem była prowokacyjna mo­
wa mtatstra Trewlmnosa. Błędem 
nletylko ze stanowiska powszecb 
nej polityki pokojowe] Europy. 
ale naiwef x punktu widzenia do 

ych Interesów Rzeszy Nieraie 

nPrankfurier 7«Hnnt , rtaj-
y obok .Berttner Ta-
dłlennłk niemiecki 

ubolewa nad tom. te gdy 
„pan Schlele prowadzi polityka) 
celną, która odgradza Niemcy 
murem nieufności 1 niechęci, w 
tym samym OMIIO P»n Trevjra-
nus wygłasza mowę, którą w Pa 
ryju. Warszawie I Londynie przy 
Jęto za sygnał odwracania się 
łHemlec od polityki Swteman-
iu!'. 

Poczucie popełnionego błędu 
wzmogło się w trzeźwlejszych o-
śtodkach niemieckich Jeszcze bar 
dziej po krótkim, lecz wymow­
nym proteście rządu polskiego, 
ogłoszonym po powrocie mm. Za 
leskiego z Tallina. 

Minister nasz. nie wdając się 
w polemikę, która do nierzeczo­
wej I zbędnej prowadziłaby dy­
skusji, założył w Imienhi rządu 
polskiego 'ormalny protest prze­
ciw wystąpieniom przeciw nlena 
Tuszatrjpacl państwa polskiego ze 

fibryfci 
400 ty*, zh ezkody 

POZNAŃ. 16.8. Jak donoszą 
dzienniki, ubiegłej nocy wybuchł 
olbrzymi pożar w fabryce JfUy-
•iotwornlaM, w.Rogoźnie. Pożar 
strawił m. In. szopy i maszynami 
młyńskleml. wartości 400.000 zł. 

Pożar prawdopodobnie podło­
żyła zbrodnicza ręka, 

Statfpkrćw 
pod kołami pociqgfi 

BYDOOSZCZ, 16. 8. Pociąg 
osobowy najechał pod Jaslnem 
w pow. gniewkowskim na stado 
krów, które popędzano torem. 
Pod kotami pociągu zginęło 8 
krów, trzy zaś zostały zupełnie 

koauuitmrmt | emaaakrawaui, -tak, te musiano 
Je dobić. •"" • 

strony członka gabinetu ntemlecW 
kiego. I 

Jednocześnie min. Zaleski 
wskazał, że podobne wystąpienie] 
wytwarzają nastroje sprzeczne 4 
zasadami pokojowej wspótpr*« 
cy 1 uniemożliwiają wszelką po-> 
zytywną działalność w stosun* 
kach miedzy obu .państwami. • 

Ten kategoryczny, formalny) 
protest, odrzucający zasadnicza 
wszelką myśl o rnożJlwoścI 
wszczęcia Jakiejkolwiek dysku* 
sjl na tetnat „rewizji" naszych! 
granic zachodnich. Jest Jedyna 
rozumnie usprawiedliwioną tor-* 
mą postawy, Jaką Polska zającl 
mogła wobec prowokacji nie-. 
mlecklej. I 

Echa berlińskie, Jakie dziś ra* 
no nadeszły w odpowiedzi na 
protest Polski, świadczą, że poi 
stawa ta okazała się nletylko ut 
sprawiedllwloną, ale I skuteczną. 

—.Protest polskiego mlnlstral 
spraw zagranicznych dowodzi 
— pisze JBerllner Boersen Kur* 
jer — że z Polską o rewizji gra­
nic w drodze pokojowe] mówUl 
nie można". 

Tak Jest O to nam wląłnlej 
chodziło I O to, by Niemcy 1 we 
spół z nimi cała Europa uśwla-« 
domlła sobie, że Polska w dro­
dze pokojowej okaleczyć siebie; 
nie pozwoli. .. 

- { • * • 

Otwarcie oddziałów 
P.K.O. zagranica 

Pocztowa Kaja oszczędności 
otworzyła pod własną firmą I w 
brzlenlu polsklem konta w sze­
regu zagranicznych urzędów 
czekowo - pocztowych, a miano­
wicie w Wiedniu, Brukseli. Pra-
dze, Konpenhadze, Paryżu, Bel-
gradzie, Rydze, Berlinie, Bemie 
Szwajcarsklem, Sztokholmie i 
Rzymie. 

Otwarcie tych kont ma na ce­
lu ułatwienie emigracji polskiej 

Co wróża iwiazdy na mi i i 17 stopnia 
Jest to drfeft n •petvnv 
Jat bowiatn 

wczasnym rankiem 
mega. się dać od-
czuć drobna alepo-
wodzenla. Później 
to ustępuje I na. 
strój ulega popra­
wie. Ranne godzi­

ny nadaj* sle do aktywności towarzy­
skiej 1 mogą nam przynieić poaoc 
przylaclół lub osób, z ktjóreml B U ty­
cie połączyło. 

Moie aie również daj odczuć chęć 
wejsoia w kontakt z artystami muzy. 
kami, zarówno Jak 1 pragnienie zawie­
rania nowych związków. Okres ten mo 
ze nam przynieić nowe pomysły lub 
natchnienia artystyczne. 

Miedzy godz. 10 a 11-ra taaatoy aie 
pewne zwiększenie aktywnoicl I przed­

siębiorczości, natomiast wkrótce po go-
trzinie I M moillw* Jat drobi*, nttpe-
kole czy to w zwlgpka z podróżami. 
czy tez z kc-retpoadeaclą lab aałoalzje. 

Rówileź 1 ootudnle ołwzozMoWe al* 
zalpowMa — zwttMCza w stołonkach 
z osobami wy|el itoięeteri. W tyra o. 
kresie lepiej ale załatwiać soraw •»**• 
nlelszyah. 

Trzeba dodać, te kolo godz. 17-eJ za­
równo lak 1 22-ej motliwe drobne nie­
powodzenia. 

Dziecko dz|4 erodzoM o uspotoblenlu 
przylstmiem. spokolnem. towarzytklem 
— bedrle trochę uoarte 1 motte okazać 
w tyciu brak clagłoid l konsekweooJL 
Powiedzie mu sit w iwiąziu t ziemią 
1 M produktami. J S. D. 

przekazywania pieniędzy do ktaJ 
Ju. J 

Na konta te można wpłacać] 
dowolne sumy zapomocą Mant 
fcietów nadawczych P. K. O. w| 
walutach powyższych pattstw. 

Kwoty te, wpłacone w obcej 
walucie, P. K. O. przerachowuja 
według urzędowego kursu „kup*. 
na" giełdy warszawskiej z dnia, 
poprzedzającego przerachowa-t 
nie, poczem następuje ostateux 
ne wykonanie zlecenia. 

CZYHANIE NA ZYCIE 
Zdawałoby się, że są zawody 

zupełnie bezpieczne obok bar-
daatajalłlwapfcflznych. Krawlet 
w Warsztacie 1 szewc na Swoim 
statku to.zupełnie co innego, niż 
blacharz na spadzistym 6-clo pie 
trowym gmachu. Albo... taki gór 
nik... W każdej chwili może być 
zasypany obsuwająceml sle zwa 
łam! węgla, albo zginąć od ga­
zów trujących. Szofer może ulec 
katastrofie, to samo 1 maszyni­
stą kolejowy, albo i dozorca ko­
tłów fabrycznych, a nawet ro­
botnik przy piekielnych piecach 
w hucie. 

Istotnie są fachy bezpieczne I 
są;niebezpieczne. Ale wszędzie 
gdziekolwiek człowiek pracuje, 
leździ, czy chodzi nawet — czy. 

profesora, lub literata, są zupa! 
nie bezpieczne- Oczywiście. 
Ufc aJejBiidąwno przecież -watra 
snęły Polską dwie katastrofy: w. 
Jedne] zginął profesor, wpadając 
do szybu windy, w drugiej —4 
rozszalałe auto spowodowało! 
śmierć poety. > 

Tak oto czyha na życie I zdro­
wie człowieka wypadek. I jedna 
tylko pozostaje do zrobienia, 
aby zabezpieczyć rodzinę od 
skutku Wypadku, Jaki zawizei 
może się zdarzyć, bez względu 
na zawód. 

Oto ubezpieczyć się na Źyde 
w P. K. O. Za kilkanaście czy 
więcej złotych opłaty miesięcz­
ne] będziemy mieli pewność, żer 
w razie naszej przedwczesnej 

ha nart Jakieś nieznane, nleocze- śmierci — rodzina nasza nie 
kiwane niebezpieczeństwo, któ­
re w każdej chwili może pozba­
wić go życia. 

Zdawałoby sle, że zawody 

śpiewaliśmy kolendy... nie chcla- >go też wszyscy 1 klepali po ple­

cach przyjaźnie, a potem wznie­
śli urzędowy okrzyk I otworzyli 
drzwf. Panny były lekko zgor­
szone, ale Stefan coś tam zblago-
wał 1 po chóralnem dobranoc to­
warzystwo się rozeszło. 

Tak więc bursa została zgnę­
biona, a różowa lala Zygmuś, za­
awansował na rycerza. On się 
tam pewno sam temu najwięcej 
dziwował. A teraz żegnaj kocha­
na, Jedyna budo I Zawsze nosem 
w owe lata kręciłem, że ml się u-
czyć kazano... a teraz... hej, hej... 
byłbym pierwszym uczniem. Już 
drugiej takiej szkoły 1 takiego dy 
rektora I takiej morowej belfra-
dy w życiu nie zobaczę. A po­
każcie ml też gdzie i taką królo­
wą? 

Tęsknię do ciebie, szkoło sło­
neczna, czasem w zimowe smęt­
ne poranki, czasem w wiosenne 
dni... a wogóle nie warto się roz-
tkiiwiać. grunt to uśmiech, praw­
da, królowo? 

ROZDZIAŁ VI 
Opowiadanie Zygmusia 

No wiesz, Janek I Zęby zrobić 
ze mnie taką niedojdę... Poczekaj, 
Jak cię gdzie spotkam, to cl za­
raz przemówię do serca. Słowo 
dale, oczu nie będę mógł pod­
nieść ze wstydu, takżeś mnie ob-
smarował. Całe szczęście, że już 
nie lestem różowy, bo by każdy, 
kto na moje Jalkowate" (och, ty 
żmijo) oblicze spojrzy, poznał 
Zygmusia, rycerza panny Irki. 1 
cóż byłem winien wam wszyst­

kim, żeście uwzięli się, by mnie 
za leniwe a głupie cielątko uwa­
żać. Przyznaje, nie lubiłem ni­
gdy myśleć, aje Irka tego nie 
czyniła zasadniczo I dlatego zo­
stała literatką, a ja, widzisz, ty 
belferskie ciało, doktorem. Znaj 
pana I I Jak cię twoi pupile do 
grobu zaczną wpędzać, to krzy­
knij tylko wielkim głosem: „Zy­
gmuś, ofermo I" Już Ja cl pomo­
gę.- nie bój ile. 

Opisaliście najlepsze kawały 
I doprawdy wcale nie wiem, co 
dla mnie zostało, ale czekajcie... 
przypomnę sobie coś nie coś I 
dopiero wtedy żółć wam z zawi­
ści pęknie. 

Najpierw chcę zaznaczyć, żę 
sprowadzenie łodzian nie było 
znów wcale takim heroicznym 
wyczynem. Poprostu znalem 
dwóch sztubaków, pojechałem 
do nich w święta, zostawiłem 30 
zaproszeń I powiedziałem tylko, 
że nie pożałują. I nie pożałowali. 
A teraz do publiczne] wiadomo­
ści powiem coś, czego nie wie­
dział I nie widział żaden z was. 
Na tym pamiętnym wieczorku 
Jeden z łodzian zadurzył się w 
Irce na fest. Właśnie ten, z któ­
rym tańczyła pierwszego walca 
I... prosił mnie bym ją namówił 
na przyjazd do Łodzi. Nama­
wiać nie potrzebowałem, bo Ir­
ka miała w Łodzi babcię, ale do­
wiedziałem się kiedy jedzie I nie 
trudno chyba byto zawiadomić 
„Storczyka" (tak go Irka na­
zwala). I wtedy-, wtedy właśnie 
nasza Irka miała pierwszą w 

le życiu 

zostanie w nędzy, ale że będzlai 
Ją bronił kapitał ubezpieczony-
wypłacony przez P. K. O-

M. Cz. 
wmmsemBBSmsmgmmtmm 

randkę z obcym sztuba­
kiem 1 całe dwie godziny space­
rowali po Piotrkowskiej 1 Naza­
jutrz po tern zdarzeniu odprowa­
dzam Irkę do domu 1 mówię po­
nuro: 

4- Irka, straciłaś honor. Koro­
ny więcej chyba nosić nie bę­
dziesz! 

Spłonęła Jak wiśnia 1 pyta drżą 
cym głosikiem: 

•i- A co? Czy byłeś w Łodzi 
wczoraj? 

-i- Byłem I widziałem I (Ani 
byłem, ani widziałem). 

4- Ależ my tylko spacerowa­
liśmy- po Pietrynle.- najwyżej 
dwie godziny — nic złego nie 
zrobiłam — ttomaczy sit gęsto* 
a oczy ma Już pełne łez. 

— To Jeszcze nic złego?... 
ty?... nasza królową z obcym 
sztubakiem, w obcem mieście 
włóczyć się po ulicy? 

— Ja Już nigdy nie będę ale on 
tak ładnie mówił. Żaden z wal 
do mnie lak nie mówił nigdy, to 
bardzo przyjemnie słuchać, I 
wiersz napisał, i nawet powie­
dział, że Jestem śliczne-, słodkie 
dzlewczątko... i.- i., chciałam na 
złość zrobić Mietkowi. 

— Zełgali Nie jesteś ani ślicz­
na, ani słodka. Jeszcze dziś po­
wiem naszym chłopcom całą praw 
dę. — Skąd ml się wtedy na la­
ką elokwencję zebrało, nie wiem. 

— Zygmuś I NI* bądź niego­
dziwcem. Umrę ze wstydu. 

— W takim razie musisz odpo 
kutować. Za karę clę pocałuję i 
ani słówka nikomu nie pianę. 

Po długiej chwili milczenia, w 
której słyszałam Jak ml bije ser­
ce. Irka szepnęła: 

— Ale w czoło! ' 
I widzisz teraz, czcigodny ko­

lego, żem wcale taki frajer nld 
był. bo pocałowałem Ja w prawy 
policzek bardzo, ale to bardzo 
mocno 1 długo.- a ona później., 
no cóż... Jak Już pisać prawdę, ta 
prawdę... data ml w pysk, aż skj 
zatoczyłem I mówi dobitnie: 

— Widzisz. Zygmunt, tego wi 
umowie nie było. Jesteśmy kwit. 
Pocałowałeś mnie I gębę masz ną 
wieki zamurowaną. 

Odtąd byłem jej oddany, W 
wierny pies, zaimponowała mt, 
lecz I ona coś do mnie czuła, bo 
raz mówi: 

— Zygmuś I Smnłno mL„ 
— Co się stało, chora jesfeł? 
— Nie I Zdrowa... tylko-, IrU 

ko... - i w bek. 
Łapię Ją za ręce, dusza we" 

mnie wierzga z dzikiej rozpaczy. 
że moje bóstwo cierpi, błagam Ją 
na wszystkie świętości, by powie 
działa, co Jest- a ona nic, chli­
pie, a chlipie. Zabeczała swoją 
chustkę, moją chustkę-, fartuch, 
wreszcie głowę ml na ramieniu 
wsparła I moczy mundur Izami. 

— Iruś, no powiedz, zarazi cl 
będzie lżej. 

— Widzisz-, widzisz- len-. 
w szamerunkach... Mietek (o 
wciąż z Mar»sl* rozmawia 1+ u 
1 nie chce wcale.- na mnie pa­
trzeć. 

Noł Wtedy mato mnie szlag 

aaaTJal 
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NIEZWYKŁA KARJĘRA ŁAZIKA ŁEGJONOWEGO 
Przyjaciel szacha perskiego, doradca dyktatora Peru, podpora tronu Syamu i honorowy oficer policji kanadyjskiej 

W swojej wielkiej zarozumiałoi-
tl mniemałem dotychczas, ze je­
stem bodaj czy nie największym 
łazikiem legionowym. Badt co 
bądi mam Jot za sobą na ukończe­
nia druta setkę tysięcy kilome­
trów. przewędrowanych po trzech 
częściach świata. Jednak w Santia­
go de Chile spotkałem Innego le­
gionistę. który zapędził mnie bez­
apelacyjnie . . L . . ^ 

w najciemnlelszy -kozi róg". 
i Jakie blade wydały ml sle mo­
le podróże przy Jego dziesięciolet­
niej włóczędze po całym niemal 
globie. Persja, Indie. Tybet, Sjam, 
Alaska. Kanada, Kuba. Peru itd. Itd. 
iwrdzlaly juz tego osobliwego czło 
rwteka. 

Spotkałem go w ChHe. Nazywa 
•le Maksymlljan Ungsner. W pier­
wszym turku ułanów Celiny mia­
no go znać, Jako „Magika". Bardzo 
to ciekawa osoba. Odzie sie poka­
że. szpalty gazat napełniają sle Je-
fo fotografiami 1 opisami niezwy-

łych przygód. 
Co pin właściwie robi? — 

aapytaletn go. 
Langsi er mrugnął na mnie I o-

swladczjt: 
— Je* em psychologiem • detek-

itywetn, Z takie zajmuje sle magne­
tyzmem, okultyzmem, grafologj* 1 
^ - n o j h o , ho, to z pana nie byłe 
doktór 1 

— Leczę teł. 
Ale żarty na stronę. Langsner po­

trafi rzeczywiście robić 
rzeczy niecodzienne. 

Do Jego tricków, które nie sa 
trickami, należy naprzykład taka 

przygląda sie 1 robi liczne zakłady. 
Langsner podchodzi do areny 1 pil­
nie poczyna wpatrywać sle w za­
paśników. W koguty Jakgdyby 
padł grom. Nieruchomieją nagle, Jak 
gdyby Jakaś dziwna siła przytrzy­
mywała Ich zacietrzewienie. Po 
chwili Langsner pozwala im bić 
sie dalej. Koguty, jakgdyby nic nie 
zaszło, wydzierają sobie znowu 
pierze I krwawią grzebienie— 

Dziwna moc sugestii, 
która posiada, nie stanowi jednak 
w Langsnerze rzeczy najciekaw­
szej. Godna podziwu Jest w nim 
raczej niezwykła łatwość, z Jaką 
potrafi wchodzić w stosunki w 
każdym kraju, do jakiego przybę­
dzie. 

— Co pan robił w Egfpote? 
— Szukałem przyczyn śmierci 

lorda Carnaryona, odkrywcy gro­
bu Tutankhamena. 

— No 1 cói? 
— A nic umarł na nerki 
Pokiwałem głową. 

• — A w Persll? 
Tu Langsner wyciągnął pIRc ga­

zet tehereńsklch ze swojeml foto­
grafiami 1 dyplom podpisany przez 
Rlza - chana, szacha szachów, na 
dający jemu, Maksymilianowi Lang 
merowi. 
tytuł honorowy chana perskiego. 

— Byłem — rzekł — przyjacie­
lem tego analfabety na tronie. 

W dalszej rozmowie okazało sio, 
ie pracował w Chinach nad wy­
kryciem szajki piratów, grasują­
cych na morzu Żółtem; ze wykrył 
spisek na życie króla Sjamu; ze 
współpracował nad ochroną dy­
ktatora Peru 1 ie za zasługi na po­
lu kryminologii został mianowany 
honorowym oficerem policji kana­

dyjskiej. Każde Swoje słowo I Jacy. a w szczególności panujący 
Langsner stwierdzał stosami wy­
cinków z pism, pismami dziękczyń 
neml. dyplomami 1 fotografiami. 

Niezwykle pomocną w tych pra­
cach była mu wielką łatwość o-
panowywania obcych Jeżyków. O-
śmioma mówi biegle, a oprócz tego 
sześciu inneml może porozumieć 
sie z łatwością. 

Langsner wyjechał z Polski 
przed dziesięciu laty. Przemierzył 
w tym czasie świat 

attoettl piędź przy plędzL 
Wygłosił około tysiąca odczy­

tów. odkrył niesłychanie wielka 
liczne zawołanych przestępstw 1 
przypomniał o Polsce w setce od­
ległych państw. Tajemnicą Jego 
powodzenia opiera sle. przypusz­
czam, na znajomości psychologii 
ludzi rządzących państwami. Wy­
chodzi z założenia, ie każdy panu-

absołutnle. musi być opanowany 
przez miotający nim lek przed spi­
skami na Jego zyde. Zdobywszy te 
pewność, wytęża cały swój spryt. 
aby tylko do panującego dotrzeć. 
Dalel Już nic łatwiejszego, jak prze 
konać go o potrzebie Jakichś nie­
zwykłych środków ochronnych, 
lub wytężenia energii w kierunku 
wykrycia sprzysieżen. Bazując na 
tej znajomości psychologii, zdobył 
tytuł chana perskiego, otrzymał 
odręczne podziękowanie od króla 

Siania, 
kosztowne podarki od innych 
władców wschodu, a takie zapew­
nienie przyjaźni od dyktatora Pe­
ru 1 innych republik hlszpano-
amerykańskich. W chwili mojego 
zetknięcia sie z nim przebywał w 
Santiago i starał sle o audiencje u 

Czerwone myśli o czarne! godzinie 
Miliardowy fundusz zagranica do dyspozycji bankrutujących dyktatorów Moskwy 
Dzienniki angielskie przynio­

sły sensacyjną wiadomość, do­
tycząc* sowieckiej Rosji, a za­
czerpniętą nie z Rygi. ani z Ber­
lina. ale z własnych, nlewymie-
nlonych źródeł, lem samem o 
wiele prawdopodobnlefszą. 

Oto, wedle niej. Stalinowi pod 
nosami ziemia stała sle tak gorą­
ca, że przewoduląc 

możliwość rewolucji, 
on : huauiedwa bojowe kogu- przygotowuje on sobie u-

Jy (rzecz dzieje sie oczywiście w cleczkę zagranice, gdzie groma-
Ameryce Południowej), tłum ludzi Idzi odpowiedni fundusz dla sle-

Tam. gdzie stal sztab Cnlopickiego 
lokalne mueum psniatek powstanuych 
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Towarzystwo przyjaciół Gro­

chowa ma przed sobą spęcjamc 

Reorganizacja 
uzbrojenia 

armii sowieckiej 
Rewolucyjna rada wojenna w 

Moskwie opracowała plan reor­
ganizacji uzbrojenia armjl czer­
wonej. 

Czerwona piechota zostanie u* 
zbrojona w Jednostajny typ kara 
limu. maszynowego systemu Inż. 
Diechtlarewa oraz automatyczne 
karabiny ręczne, które zastąpią 
karabin Lewisa. 

Zakłady Putilowskle przystą­
piły do wyrabiania armat dla ar­
tylerii najcięższej. 

W okolicach Niirrlego-Nowgo-
rodu uruchomiona będzie fabry­
ka amunicji I materiałów wybu­
chowych. Na SyberJI powstają 
trzy fabryki gazów trujących, 
mające zatrudnić około 2 tysię­
cy robotników. 

Czytajcie Kino 
Cena 50 groszy 

zadania, wynikające z hlslorycz 
nego znaczenia terenów tej dziel­
nicy. 

W związku z przygotowywa­
nym obecnie obchodem stulecia 
powstania Listopadowego, Towa 
rzystwo prowadzi pertraktacje z 
właścicielem historycznego dwór 
ku przy ul. Grochowskiej, w któ­
rym była kwatera sztabu gen. 
Cbłoplckiego. Ma tam być przą-
dzone lokalne muzeum pamiątek 
z 1831 roku. 

Pertraktacje są na dobre] dro­
dze. projekt zatem będzie zapew­
ne zrealizowany. 

ble l dla swoich towarzyszy. 
Pozostające mianowicie pod 

absolutną lego władza moskiew­
ski© PoHfbhiro powzięło w ostał 
nich czasach rezolucje o stwo­
rzeniu wielkiego funduszu w ob­
cej monecie, a złożonego 

w bankach angielskich 1 
niemieckich. t 

Ten fundusz, któremu nadano 
nazwę „Żelaznego Funduszu 
Komunistycznego", ma osiągnąć 
wysokość nie mniejszą od mlljar 
da złotych polskich. Pieniądze o-
w© częściowo miałyby być uży­
te na międzynarodową propagan 
de, a częściowo miałyby pow­
stać do dyspozycji Stalina, gdy­
by -wybuch rewolucji w Rosji 
zmusił Jego I |nnvch przywód­
ców komunistycznych 

doszukania schronienia 
zagranica. 

W myśl tego sowieckie przed­
stawicielstwa handlowe w stoli­
cach europejskich otrzymały w 
ostatnich dniach takie Instrukcje, 
ażeby połowę wszystkich swo­
ich dochodów ze sprzedały to­
warów sowieckich oddawały w 
ręce zaufanych komunistów, w 
monecie zagranicznej. Reprezen­
tacjom handlowym wolno zatrzy 
mywać tylko takie sumy jakie 
są niezbędne na pensje persone­
lu I inne niezbędne .wydatki bie­
żące. 

Wspomniane 
Instrukcje tajno 

podkreślają, że ponieważ ko­
nieczne Jest lak najrychlejsze ze­
branie „żelaznego funduszu", 
towary sowieckie należy sprze­
dawać po każdel cenie, choćby 
po cenie własnych kosztów, z 

Dyktatura Łowiecka 
« pod biegunem 

Przedstawiciele władzy so­
wieckiej na podbiegunowej ziemi 
Franciszka Józefa zabronili ryba 
kom norweskim polowania na lo­
ki 1 pod groźbą armat wydalili 
z zatok kutry norweskie. 

Rząd norweski przez swego 
przedstawiciela dyplomatyczne­
go w Moskwie zlożyl notę prote 
stacyjna. w której żadA.odszkodo 
wanta za straty, doznane przez 
samowole urzędników. 

dodatkiem niezbędnych wydat­
ków. 

Postanowienie PoHtbhna wy­
wołało żywą opozycje ze strony 
sowieckiej ..Najwyższej Rady E-
konomlcznej", ale te opozycje 
zwalczył Stalin, oświadczając, 
że 

cebranle funduszu 
zagranicznego 

na wypadek „nieprzewidzia­
nych zdarzeń", jest o wiele 
ważniejsze, aniżeli wypełnienie 
programu przemysłowego. 

dyktatora Chile. 
Zapytałem go. co sądzi O tajami 

nej wiedzy 
w Indiach 1 Tybecie. 

Pytanie to obudziło w Langsne> 
rze na chwile dawnego łazika le« 
glonowego; 

— Bujda, panie kapitanie — od* 
rzekł z ożywieniem — niema ład­
ne) tajemnej wiedzy. Siedziałam 
miesiącami w indyjskich I tybetań­
skich klasztorach I wszędzie brud­
ne mnichy uczyły sle ode mnie, a 
nie Ja ód nich. 

— No, a zioła i sztuka leczenia?) 
Langsner skrzywił sie. 
— I z tą sztuką leczenia teł goi 

rzej. Jedynie 
niektóre zioła. 

która oni znają, mołnaby przy 
swolć naszej medycynie, co zaś do 
reszty, to. powtarzam — bujda I 
Niech ml pan wierzy — dodał lesz­
cze — niema na świecie nić tajem­
nego. Wszystko daje sle wytłoma-
czyć 1 podciągnąć pod ogólnie zna­
ne prawidła nauki. 

Zwróciłem rozmowę na Inny te* 
mat i 

— Kiedy pan wróci do Polaki? 
Dziwaczne oczy Laaganera 

przymknęły de na chwile, fakgdy-
bym sprawił mu przykrość. i 

— Chciałoby sle choćby zaraz-* 
westchnął — ale cół tam bede te­
raz robił? Trzeba Jeszcze praco­
wać na obczyźnie. Chcą Wrócić z 
dużym .dorobkiem, z tak .dużym. 
ie nie będzie mołoa przejść obok 
mnie obojętnie. 

I po chwili dodał! 
— Mozę stanie sit to JuJ nie­

długo. 
M. RLepeckL 

Katakumby iv. Kaliksta w Watykanie 
pod oo eki o. o. Salezjanów 

W najbliższym czasie kata­
kumby Św. Kaliksta wraz z ca­
lem terytorium, nalezącem do 
Watykanu na Via Appla zostaną 
przekazane pod zarząd OO. Sa­
lezjanów. 
i Salezjanie wyszkolą odpowie­
dnich przewodników po kata­
kumbach z pośród zakonników 
władających obceml jeżykami, a 
Jednocześnie wykorzystując or­
ne tereny utworzą rzymską szko 
tę praktycznej wiedzy rolniczej. 

Dezycja ta miała zapaść na 
wyraźna życzenie Piusa Xl. któ­
ry zainteresował ale żywo spra-

Przygotowania do uroczystości koronacyjnych 
po uniawałnianiu rozwodu króla Karola II z księżną Nalana 

Rumunia szykuje sle do wielkich 
uroczystości — do koronacji swe­
go władcy, Karola II1 jego malłon 
ki, Heleny. 

W związku z tern pozostają przy 
spieszone formalności 
związane z unieważnieniem aktu 
rozwodu. Jaki dokonany został po 
zrzeczeniu sie Karola jeszcze Jako 
następcy tronu, praw do dziedzic­
twa po swym ojcu 1 po nagłym wy 
jeździe zagranice. 

O Ile powrót do kraju 1 objecie 
tronu dokonane zostało stosunko­
wo łatwo, bo o tern decydowała tyl 
ko wola księcia 1 vox popnli, o tyle 

sprawa uregulowania stosunku 
małżeńskiego króla 

Katalog prywatnych zbiorów historycznych 
Cetay fofonaator dla ot ts przeprowattelaiyctt stadia 

i WARSZAWA, 16.8. Organizatorzy muzeum dążą 
Żmudna praca nad zorganizo­

waniem na odpowiednią skalę 
muzeum narodowego, segrega­
cją zbiorów i skatalogowaniem 
Ich trwa nieustannie I byle tylko 
roboty przy budowle gmachu 
muzealnego postępowały raźno, 
w niedługim czasie moglibyśmy 
Juł oglądać te bezcenne kolekcie 
narodowych pamiątek. 

Nie będą to oczywiście wszyst 
kle tego rodzaju skarby. Jakie 
Polska posiada. Wiele z nich 
przecież znajduje się w rękach 
prywatnych w galeriach obra­
zów 1 bibliotekach. 

do tego, aby je również skatalo­
gować. Katalog taki, przechowy 
wany w muzeum, stanowiłby u-
zupelnlenle dla wielu działów 1 
służył jako Informator dla osób 
przeprowadzających studja. 

Zgłoszenie zbiorów prywat­
nych do tego katalogu będzie 
rzeczą dobrej woli właścicieli, 
zarazem jednak pewnym moral­
nym obowiązkiem. Chodzi prze­
cież o ogólno - narodowe mie­
nie, które Jakkolwiek zmieniać 
może posiadaczy, niemniej jed­
nak stanowi skarb całego spo­
łeczeństwa. 

Trzynaska 
w życiu Wagnerów 

T okazji śmierci syna wielkie­
go Wagnera, Zygfryda, przypo­
mina prasa niemiecka. Jak olbrzy 
mlą rolę grała liczba 13 zarówno 
w życiu Ryszarda Wagnera, jak 
I jego syna. Ryszard Wagner 
sam mówił o trzynastce, że Jest 
jego liczbą: 

Ilość liter jego nazwiska 1 Imie­
nia wynosi w sumie 13; 

Urodził się W r. 1813: 
cJmarł 13 lutego 1883 r.r 
Ilość skończonych dzieł, zosta 

wlonych przez niego wynosi 13: 
13 sierpnia 1876 r. (7+6=13) 

odbyło cię pierwsze orzedstawie-
ale w Bayreuth.; 

13 stycznia 1882 r. skończył 
ostatnie swe dzieło „Parslfala"; 

13 lat byt mężem Coslmy; 
13 lat musiał spędzić poza gra 

nlcaml Saksonjl; 
13 lat upłynęło od chwili, gdy 

skończył „Lohengrina" do mo­
mentu, gdy ujrzał go pierwszy 
raz na scenie; 

Zygfryd Wagnera miał 13 lał, 
gdy umarł Jego wielki ojciec 

I on również napisał 13 oper; 
W roku 1930 (suma cyfr=«l3) 

umarła najpierw matka Jego Có-
slmai potem zaś, on sam. 

Osierocił syna w wieku lat 13. 

napotkała na szereg trudności. 
Pierwszy akt — pogodzenie sle 

powaśnionych małżonków — prze­
szedł stosunkowo łatwo. Księżna 

, Helena — istny anioł opiekuńczy 
prawne, swego syna Michała, spadkobiercy 

korony rumuńskiej, aby nie rozsta­
wać się z dzieckiem i mieć nadal 
zbawienny wpływ na jego wycho­
wanie, szybko kazała zamilknąć 
zadraśniętej do żywego swej ambi­
cji kobiecej i postanowiła pogodzić 
się z mężem. Trudniej poszło z for 
malnem załatwieniem tej sprawy. 

Kościół wschodni, panujący w 
Rumunii, orzeka, ił rozwód, udzie­
lony z ważnych przyczyn, zasadni­
czo nie może być unieważniony, 
ponieważ przyczyny, uznane za 
ważne w jednym momencie, nie 
mogą być uważane za błahe. Poza 
tern 

kanony kościoła wschodniego 
nie dopuszczają na ponowny zwią­
zek małżeński między osobami raz 
rozwiedzionemi. Wreszcie rozwód, 
udzielony księżnej Helenie. Jako 
małżonce b. następcy tronu Ru­
munii, pozbawił ją praw do tronu, 
uznając jedynie jej prawa, jako mat 
ki prawowitego dziedzica korony 
rumuńskiej. 

To wszystko sprawiło. Ił uregu­
lowanie stosunków małżeńskich 
króla Karola przeciągnęło się, od­
wlekając Jednocześnie datę uroczy 
stości koronacyjnych. 

Dzisiaj Jednak sprawa posunęła 
się o tyle daleko, iż Jest rzeczą wia 
doma, ie- koronowani zostaną 

obole pogodzeni małżonkowie, 
co zapewni młodemu królowi tem 
większą sympatie dla narodu, mał­
żonce zaś Jego, a matce małego 
królewicza Michała, przywróci ty­
tuł królowej, z którgo dotąd oficjał 
nie nie korzysta. 

Koronacja królewskie) pary rumuń 
skiej nastąpi — Jak to doniosły te­
legramy — 
w pierwszych dniach października. 

Poprzedzi Ją uchwała parlamentu, 
uznająca prawne unieważnienie 
rozwodu 1 regulująca prawa mał­
żonki króla 1 marki następcy tronu. 

Uroczystości koronacyjne odbę­
dą się 

w miejscowości Alba Jnija. 
kolebce zjednoczonej Rumunii. — 
gdzie książęcą koronę zjdnoczonych 
ziem rumuńskich przywdział naj-
waleczniejszych hospodarów wo­
łoskich Stefan Wielki i gdzie po wo] 
nie europejskiej proklamowane zo­
stało ponowne zjednoczenie pro­
wincji. zamieszkałych' przez lud­

ność rumuńską, a król Ferdynand II do Cortea tfArgęaz. 
koronował sle Jako król Wielkiej | gdzie spoczywają zwłoki poprzed-
Rumunjl • OK* królów Rumunii, aby oddać 

Program uroczystości I hołd zmarłym poprzednikom 1 zło-
koronacyjnych, 

opracowywany przez wybttnycn 
historyków rumuńskich z Mikoła­
jem Jorgą na czele, ma być ściśle 
oparty na tradycjach historycz­
nych 1 wzorowany będzie na ak­
tach koronacyjnych dawnych wo­
jewodów. 

Król I królowa przybrani będą w 
historyczne stroje koronacyjne. W 
dłoni król mleć będzie berło, za­
chowane z czasów wojewody Ra­
du Czarnego. Przysięgę swą król 
złoiy na Ewangelie św. — unikat 
historyczny, przechowywany przez 
jeden z najstarszych rodów rumuń 
sklch — książąt Brancoveanu. W 
czasie przysięgi król obnaży mlecz 
najwaieczniejszego ze swych po­
przedników — Michała Rycerza. 

Duchowieństwo, biorące udział w 
ceremoniach kościelnych wystąpi 

W starożytnych bogato złotem 
szytych kapach, 

przechowywanych od wieków w 
starożytnym klasztorze Putna. 

Po uroczystościach kościelnych 
król ukaże się wraz z królową na 
wielkim placu przed katedrą 1 do­
kona uroczystego wjazdu 

przez historyczne wrota. 
Tu zgromadzone będą wszystkie 
sztandary wojenne dawnych woje­
wodów 1 hospodarów Multan 1 
Wołoszy, chorągwie wojsk po­
wstańczych I wojenne znaki z 
ostatniej wolny. 

Opodal historyczne) bramy usy­
pane zostania specjalne wzgórze1 ż 
ziemi, zebrane] 

ze wszystkich pobojowisk 
rumuńskich 

od najdawniejszych czasów po epo 
kę współczesną. Ze wzgórza tego 
ukoronowany król przyjmie wielką 
paradę wojskową. 

W oblicza wojsk zgromadzonych 
król pasować będzie na rycerza sy­
na swego Michała 1 nada ma uro­
czyście 

tyrał Wojewody Alba Jul*. 
Mały wojewoda otrzyma koro­

nę, jakiei używali wojewodowie 
dawnych ziem rumuńskich przed 
ich połączeniem. Będzie to niejako 
ekwiwalent za pozbawienie go ty­
tułu królewskiego, i którego przed 
powrotem ojca już korzystał. 

Bezpośrednio po uroczystościach 
koronacyjnych królewska rodzina 
uda się 

żyć Im ślubowanie zachowania i 
pomnożenia chwały otrzymanego 
dziedzictwa. 

Przygotowania, jakie są do uro­
czystości tych czynione, wskazulą, 
ii będą to dla Rumunii dni napraw­
dę wielkie, Imponujące swym ogro­
mem 1 przepychem. Jak pełne do­
niosłego znaczenia dla sprzymie­
rzonego z Polską I sąsiadującego z 
nami królestwa. 
i Na uroczystości koronacyjne 

przybyć mają królowie Włoch 1 
Jugosławii. Przybędzie również 
szereg specjalnych przedstawi. 

clelstw 
z] państw sprzymierzonych ( za­
przyjaźnionych. Nie zbraknie zape­
wne i reprezentacji Polski. 

wą obsadzenia katakumb Św. Kat 
llksta po opuszczeniu tychże 
przez OO. Trapistów. 

Poselstwo sowieckie 
do polskich 

architektów 
W Jednym z tygodników wat. 

szawsklch pojawiło się ogłoszenie 
poselstwa sowieckiego, które na­
wołuje do wzięcia udziału w mię 
dzynarodowym konkursie na pro 
jekt budowy gmachu ukraińskie­
go państwowego teatru w Char­
kowie. obliczonego na 4 tys, 
miejsc. 

Za prace najlepsze ustanowiono 
12 nagród w wysokości około 50 
tys. rubli łącznie, wypłacanych' 
w krajowej walucie autora pra­
cy. 

Konkurs poselstwo sowieckie 
ogłosiło za pośrednictwem peł­
nomocnika ogólnozwiązkowego 

Stów. kulturalnej łączności z za­
granicą. 

CZYTAJCIE 

Przegląd Sportovy{ 

Zamówienia sowieckie 
w Ameryce 

Zastępca komisarza rolnictwa 
Sowietów. Kalmanowicz, przed 
Wyjazdem z Ameryki udzielił 
obstalunków na ogólną sumę 
40.500.000 dolarów fabrykom 
maszyn rolniczych I traktorów. 

Maszyny te będą użyte na fer­
mach rządowych I skełektywi-
zowanych. Fabryki amerykań­
skie zaczną Już w listopadzie wy 
sylać pierwsze transporty ma­
szyn do Rosji. 

Krwawe dzieje rewolucji w Łodzi 
w sowej oowleid J.leremskleoo ..Bratobocy" 

„Wszędzie płynęły strumienia krwi. 
Czerwienili sio cała Łódź, czerwieni­
ły się sztandary, czerwieniły się kami* 
nie uHczne od morza krwi robotniczej. 
przelanej rekami robotników. Proletar­
iusz zabija! — proletariusz był zabija­
ny. A przedstawiciel bezpieczeństwa 
publicznego, carski strałnlk, skryty w 
cyrkule, ryczał ta śmiecia ule prt*-
sjkłdziiac krwawym tańcom szatana. 
Bo i dlaczegóż mlii przeszkadzać sko­
ro »r*wolucJonery" tak gładko, tak ko­
rzystnie dla canta mordowali się mię­
dzy tobą". 

(Straszna, krwawe wspomnienie NOS 
— 1906 roku w Łodzi — ówczesnej 
centrali rewolucyjnej 

Ćwierć wieka mineto Jui od tego cza 
sa Młode pokolenie mi Jat rewolucyj­
ne lita tylko i opowiadał 

Ale I cl. którzy te Ula przeżyli. lak 
I cl którzy tnają Je ta wspomnień 

z ciekawością przeczytają sową książ­
ką J. Jeremaklego p. Ł .Bratobójcy", 
opisującą krwawa lata Łodzi 

Autor sam przetrwał rawolndą łada 
ką Jako czynny działacz robotniczy. 
Widać to po cilel książce. Prawdziwa 
zdarzania,, prawdziwe librykt, tptncra-
flctni prawdziwość waanlaJstych 

f sałat, 
Bohaterami książki, są trzej brada 

Bednarkowie, robotnicy łódzcy, a któ­
rych kałdy do Innej partu atlasy. Je­
den .narodowiec". Jeden .pepesowIec•' 
a Jeden wreszcie .etdek*. 

W zacietrzewianiu bojowam brat ale 
wiba się sklerowic rewolweru w 
ptart rodzonego brata. 

Krwawe dział* samosądów, dobija­
ni* rannych przeciwników w karet­
kach pozotowti —eta niesamowita kas 
wa — na którai ntilentowtoy autor. 
utkał akcję powieści. 

Każdy powinien ta nrzeczytaól 
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Francuska ignorancja czyni Polsce krzywdę! 
Wszysik>e dfroilnfe popełnione przez obcokrajowców 

prasa frawosza tekkomytiaie przypisuje naszej a n j f f m 
W stolicy Francji, w dniach o 

•tatnlch, Wydarzył się znowu Je­
den z tych Krwawych dramatów 
miłosnych, które są tam tak cze 
•te, ze niei warto byld o nim na-
.wet wspominać, Rdyby nie to, że 
zamordowanym iest Argentyń­
czyk. p. Manuel Ouerero, a z 
morderczyni I samobójczyni 
dzienniki francuskie zrobiły Pol­
kę, nie mogąc Jej pomieścić w 
obrębie Innej narodowości. 

Rzecz się tak miała: p. Ouere­
ro, który od roku bawił iw Pary-
żu, powróci! teml dniami do swe 
go mieszkania w towarzystwie 
młodej blondynki I zaraz z nią 
ponownie wyszedł, tak, że para 
ta powróciła dopiero dość późno 
.•w nocy. 

Nazajutrz rano odźwierna, któ 
n sprawowała gospodarstwo w 

mieszkaniu p. Guerero, wszedł 
szy do Jego sypialni, zobaczyła 
łóżko zbryzgape krwią, a na 
niem leżące, straszliwie znie­
kształcone zwłoki młodego Ar­
gentyńczyka i Jego towarzyszki. 

Wezwana policja, w towarzy­
stwie lekarza sądowego, znala­
zła w skłębionej pościeli rewol­
wer 1 stwierdziła, że młoda ko­
bieta użyła tej broni, ażeby za­
mordować Guerere, a potem o-
debrąć sobie życie. 

Jak słychać, miała to być po­
rzucona narzeczona- Ouerery, z 
dawniejszego Jego pobytu w Pa­
ryżu, która usiłowała go obecnie 
nakłonić do małżeństwa. Stwier 
dzono, że kobieta pochodzi z 
Wilna I -że nazywa się Helena 
Klsielcow, że bawiła w Argen­
tynie, skąd powróciła w połowie 

Uniwersułet w Tarła 

lipca do Francji.,'.' 
Szczegóły wystarczyły pra­

sie francuskiej, ażeby krwawy 
ten wypadek zaliczyć na rachu­
nek sławy kobiet polskich. 

Tragedia miłosna angielskiego konsula 
Taiemnicze zniknięcie brytyjskiego dyplomaty w Marsylii 

wyjaśniły listy zakochanego 
Znana Jest Już z telegramów 

sprawa tajemniczego zniknięcia 
angielskiego konsula w Marsylii, 
Mr. Reglnalda Lee, która w ca­
łym świecie wywołała wielką 

Parlament w Tallinie 

Omach slynneco uniwersytetu |estoriiklei8 w Tartu (Dorpacie). Z okazji wl-
tyly Prezydenta Rzeczypospo|lte| w Estonii, uniwersytet w Tartu nadal 

pro). Mościckiemu doktorat honorowy. 

W sercu mórz południowych 
Jetzcze jedna egzotyczna wyspa 
o której geograf a milczała 

Nazywa się Tarawa, Jestj wys­
pą koralową, a znaleźli Ją ame­
rykańscy marynarze, udający 
się na statku „Złoty Orzeł" z 
AiistralU do San Franclsko. 

Kapitan statku C. N. Olsen tak 
opisuje owa nową zdobycz geo­
graficzną, nie oznaczoną na ma­
pie najmniejszym bodaj punkci­
kiem. 

„Ku naszemu zdumieniu, 
wyspa okazała się zamieszkana, 
1 to przez piękną rasę ludzi. Ro­
bi ona.wrażenie mieszaniny Ma-
lajczyków I Polinezyjczyków. 
Mężczyźni są bardzo wysokiego 
wzrostu, smukli 1 muskularni, ko 
biety również wysokie, odzna­
czają się .wdziękiem 1 - pięknym 
sposobem chodzenia. 

Tarawa jes{ wyspą koralową 
1 • ;•* 

Pacjent z zębem w nosie 
Fenomenalny wybryk natury 

długości 35 kilometrów, szero­
kość jej, natomiast w najszer­
szym miejscu wynosi półtora ki­
lometra. Ląd 

wznosi się tylko o metr nad 
powierzchnią morza, 

I dlatego wyspa niemal codzlen 
nie jest nawiedzana przez po­
wódź. 

Mimo tak ciężkich warunków 
życia; wyspa raa 4 tysiące sta­
łych mieszkańców. Ludzie cf 
skazani są na najmonotonniejsze 
pożywienie na świecie; powo­
dzie, bowiem, nie pozwalają na 
uprawę żadnych roślin, tak, że 
jadają wyłącznie., orzechy ko­
kosowe oraz ryby. W upalnych 
porach roku mleko' kokosowe 
jest jedynym dostępnym dla 
nich napojem. 

U jednego z' dentystów pary­
skich zjawił się przed paroma 
dulami pacjent 

— Przyszedłem prosić o wyr­
wanie ml zęba. 

— Proszę otworzyć usta — 
powiedział dentysta. 

— Kiedy to ale w ustach, panie 
doktorze... 

— Jakto? A gdzież pan ma 
Zęby? . . • • 

— Zęby mam, w ustach, ak je 

dęn .zabłąkał się do nosa! 
Okazało się, że tak było jlstoł-

nie. Niezwykły pacjent nie po­
siadał prawego siekacza, [nato­
miast w prawej dziurce od no­
sa rósł mu ząb. 

Dentysta zawiózł niezwykłego 
osobnika do uniwersytetu, gdzie 
jeden z wybitnych chirurgójw pa 
Tyskich, prof. Betanier. usunął 
mu ząb. „ , 

Na zjazd przeciwgruźliczy 

./fyiazd delezacil polskie] na ttforoćrny międzynarodowy zjazd przeclwgru-
Mezy w Oslo, Holicy NorwciJl. Naprawo przewodniczący delegacji nrol. 

dr. Rad*k . - ' ^ * - ^ c - . 

"Wnętrze parlamentu estońskiego w Tallinie. 

Kłopoty prowincjonalnych kumoszek 

W koszulce czy bez koszulki! 
Małe miasteczko węgierskie 

Nyiregyhaza od paru tygodni 
zostało wytrącone z równowa­
gi. 

Oto pewnego ranka na środku 
rynku w pobliżu targu, w naj-
bliźszem sąsiedztwie w głównej 
kawiarni miasteczka zjawiło się 
coś okropnego, coś urągającego 
moralności, cynicznego.- Naga 
kobieta I • 

Coprawda z kamienia I copra-
wda wierna kopja słynne] We­
nus z Milo, a więc unieszkodli­
wiona z powodu braku ramion, 
ale zawsze naga kobieta. 

— To coś niesłychanego — po­
wiedziała pani poczmistrzowa 
do pani aptekarzowej. — Taka 
nieprzyżwoitość w. naszem mie­
ście. 

— Przecież dzieci tamtędy Idą 
do szkoły... — dodała pani apte-
karzowa. 

— I nasi mężowie mają na .jtcy' 
widok z kawiarni, — dorzuciła 
peni sędzina. 

— Okropność! f okropność I — 
biadały wszystkie' damy. 

Tegoż popołudnia panie zebra­
ły się na naradę w mieszka­

niu pani aptekarzowej. Okna te­
go mieszkania wychodziły na 
placyk, którym wyraźnie było 
„to" widać. 

To też oczy pań wznosiły się 
często z nad białej kawy 1 robó­
tek w kierunku rynku. Radziły, 
radziły 1 zadowolone rozeszły się 
po domach. Uchwała zapadła. 

A gdy świt wszedł nazajutrz 
nad węglersklem miasteczkiem; 
gdy otworzyły się zielone okien­
nice, obrośniętych winem dom­
ków; gdy pierwsi przechodnie u-
kazall-slę na ulicy, zdumieli się. 

"Bo oto na środku placyku sta­
ła wciąż Wenus. Ale boskie je] 
kształty przykrywała koszulka, 
ozdobiona koronkami... 

Wyglądała, coprawda, jeszcze 
o wiele pikantniej I mniej przy­
zwoicie, niż przedtem, bo wiado­
mą jest rzeczą, że negliż jest gor 
szy od nagości. 

Tegoż zdania był jeden z hmk 
cjonarjuszów policji w miastecz 
ku, który bogini piękna tegoż sa 
mego dnia zdarł koszulkę. 

Czy damy miasteczka nie spra 
wlą jej teraz ciepłej I przyzwoi­
te] sukienki, nie wiadomo., 

Na balustradzie parlamentu angielskiego 

Lekkoat letki japońskie w Warszawie 

sensację. 
! Otóż teraz. Jak się zdaje, ta­
jemnica tego zniknięcia Jest roz­
wiązana. 
, Konsul Lee niewątpliwie popeł 
nit samobójstwo dlatego, że wy­
że] stawiał dumę stanową ponad 
miłość I ponad przywiązanie do 
tycia I nie chciał je] splamić 
przez 

.jilewłaścłwt" 
małżeństwo. 
I Policja francuska odkryła, że 
Od r. 1926 Lee utrzymywał sto­
sunek z pewną młodą Szwajcar­
ką, Idą BuCher, córką pewnej ple 
tęgniarkl, mieszkającą obecnie 
we Francji w mieście Nlmes. 

Po trzyletnim stosunku, Ida 
Bucher zażądała od konsula sta 
nowczo, aby się z nią ożenił. Kon 
sul odpowiedział Jej,-że małżeń­
stwo to napotkałoby nietylko o-

pór ze strony Jego rodziny, ala 
zachwiałoby Jego 

kariera dyplomatyczna, 
wobec czego Ida Bucher opuściła! 
Marsylię I zerwała z nim. 

Konsul Lee nie przestawał ie* 
dnakże szturmować Idy Ustaw* 
nie, a dnia 29 maja udał się do 
Nlmes 1 oświadczył, że popełni 
samobójstwo. Jeżeli Ida Bucher, 
nie powróci do niego. 

Szwajcarka ponowiła wówczas 
swe żądanie małżeństwa, a kie­
dy zaczął się wykręcać 

pokazała mu drzwi. •-
Od tej pory listy od konsula; 

przychodziły do niej codziennie* 
ponawiając stale groźbę samobój 
stwa. , 

Policja stwierdziła prawdzi­
wość opowiadania panny Bucher 
I zabrała wszystkie listy, w któ­
rych mowa Jest o samobójstwie, 

Na drugą półkulę 

f yjazd osadników polskich do terenów polskich w Peru nad rzeka Ukajali, 
Śród wyjeżdżających Jest ks. Franciszek Sefcól, który ma -zorganizować! 

pierwszą parafio polską na nowych terenach. 

-:- I 

śmiercią w zawody... 
molot uratował mu życie 

Kalifornijskiemu miliarderowi 
Kalifornijski miliarder A. D. 

Huńst z Battle Creek, ciężko za­
chorował. Lekarze z Santa Bar­
bara zwątpili już o jego życiu. 

Jeden tylko Widzieli ostatecz­
ny ratunek: Hunst mógłby wy­
zdrowieć. gdyby poddał się ope­
racji z ręki najznakomitszego w 
kraju specjalisty. 

Cóż z tego, kiedy specjalista 
ów znajdował się o wiele setek 
kilometrów od Santa Barbara, 
w jstarrie Minnesota, w Roches­
ter, a każda chwila groziła cho­
remu śmiercią. 

Hunst jednak* gotów był na 
każdy eksperyment, byle odzys 
kać zdrowie. 

Zamówił więc najszybszy sa­
molot, zaopatrzony we wszelkie 
urządzenia dla przewozu chore­
go 1 kazał się zawieźć do Roche-

ster. 
Samolot leciał jak wicher. 
W ciągu B godzin przebył ol­

brzymią przestrzeń, którą do­
tychczas samoloty przebywały, 
conajmnlej w ciągu 12- to godzin. 
Straszny był ten lot. Chodziło w 
nim o to, kto kogo przegoni: 
śmierć aeroplan, czy aeroplan 
śmierć. 

Chory czuł się coraz górze], 
ale nie tracił nadziel, że uda mu 
się życie ocalić. 

Prosto z lotniska przewiezio­
no chorego milionera do kliniki 
I tu słynny lekarz dr. Mago do­
konał operacji. f 

Obecnie chory jest Już rekon« 
walescentem. t 

Pilot, który zwyciężył śmierć, 
otrzymał 10 tysięcy dolarów wjt 
nagrodzenia. 
; f 

W trumnie z brudną wodą 
Rekordzista na sucho i na mokro 

Jack Evans z Nowego Jorku 
przerwał w dniu dzisiejszym le­
żenie w otwartej trumnie w ogro 
dzię koło Atlantic City.. Leżał 
on Już 180 godzin 1 kiedy wyjęto 
go z trumny, był 
bardziej trupem, niż żywym. 
Ewans oświadczył, że chociaż 

pobił rekord „leżenia", zmuszo­
ny pył przerwać swój ekspery­
ment ze względu na kłótnię z 
swoim menegerem, który korzy­
stając z jego leżenia „nabijał" jjp 

przy kasie. Wpłynęło to na lego 
stan nerwowy 1 osłabiło go bar­
dzo. 

Leżenie w trumnie na sucha 
już 
nie Jest bardzo korzystnym In­

teresem 
— oświadczył rekordzista; —t 
więc jak tylko dojdę do zdrowia 
zacznę się trenować na nowo. 
Będę leżał w trumnie, napełnio­
nej do połowy brudną wodą", 

W piątek wieczorem przybyły do Warszawy w przeieidzle do Pragi csfM 
klej, Japońskie lckkoatletkl ze słynną, bezkonkurencyjną we wszystkich.al»» 

pul dziedzinach lekkiej aUetykL.Hitomk, ' 

* 
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NIEZWYKŁA KAR JERA ŁAZIKA LEG JONOWEGO 
Przyjaciel szacha perskiego, doradca dyktato \, podporo tronu Syama 1 honorowy oficer policji kanadyjskiej 

Erzygląda się i robi lłcmi zakłady. 
angsner podchodzi do areny 1 pil­

nie poczyna wpatrywać sta w za­
paśników. W koguty Jakgdyby 
pad) srom. Nieruchomieją nagle, Jak 
gdyby Jakaś dziwna siła przytrzy­
mywała Ich zacietrzewienie. Po 
chwili Langsner pozwala Im Uć 
sie dalej. Koguty, jakgdyby nic nie 
zaszło, wydzierają sobie znowu 
pierze I krwawi* grzebienie.-

Dziwna moc sugestii, 
którą posiada, nie stanowi jednak 
w Langsnerze rzeczy najciekaw­
szej. Godną podziwu Jest w nim 
raczę) niezwykła łatwość, z Jaką 
potrafi wchodzić w stosunki w 
każdym kraju, do jakiego przybę­
dzie. 

— Co pan robił w Egipcie? 
— Szukałem przyczyn śmierci 

lorda Carnarvona, odkrywcy gro­
bu Tutankhamena. 

W swojej wielkiej zarozumiałoś­
ci mniemałem dotychczas, że je 
stem bodaj czy nie największym 
łazikiem legjonowym. Bad* co 
bądź mam jut za sobą na ukończe­
niu druga setkę tysięcy kilome­
trów, przewędrowanych po trzech 
częściach świata. Jednak w Santia-
CO de Chile spotkałem Innego le­
gionistę, który zapędził mnie bez­
apelacyjnie 

w najftoatnUhzy Jiozl róg". 
i Jakie blade wydały ml sle mo­
le podróże przy jego dziesięciolet­
niej włóczędze po całym niemal 
globie. Persja. Indie, Tybet, SJam. 
Alaska. Kanada, Kuba. Peru ltd. itd. 
(widziały jut tego osobliwego czło 
iwleka. 

Spotkałem go w Cbfle. Nazywa 
ale Maksymilian Langsner. W pier­
wszym pułku ułanów Bellny mia­
no go znać, jako „Magika". Bardzo 
to ciekawa osoba. Odzie sle poka-
tt, szpalty gazet napełniają sle Je­
go fotografiami 1 opisami niezwy­
kłych przygód. 

— Co pan właściwie robi? — 
zapytałem go. 

Langsner mrugną! na mnie I o-
iiwladczyl: 

— Jestem psychologiem - detek­
tywem. a takie zajmuje sle magne­
tyzmem, okultyzmem. graJologją i 

— Ho,'ho, ho, to z pana nie byle 
iJoktórl 

— Lecie fet. 
Ale tarty na stronę- Langsner po­

trafi rzeczywiście robić 
rzeczy niecodzienne. 

Do lego tricków, które nie tą 
krlekami, należy naprzykład taka „ , 
•stuka: Wąsie dwa bojowe kogu-,przygotowuje on sobie 
ty (rzecz dzieje sle oczywiście w cleczkę zagranice, gdzie groma-
Ameryce Południowej), tłum ludzi Idzi odpowiedni fundusz dla sle-

T M . odzie stał sztab CMopickiego 
lokalne uneum paniitek poorstattaych 
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— No I cół? 
— A nic umarł na nerki. 
Pokiwałem głowa, 
— A w Persji? 
Tu Langsner wyciągnął pik ga­

zet teherańsklch ae twojemi foto­
grafiami I dyplom podpisany przez 
Rlza - chana, szacha szachów, na 
dający jemu, Maksymilianowi Lang 
•Mrowi, 
tytuł honorowy chana perskiego. 

— Byłem — rzekł — przyjacie­
lem tego analfabety na tronie. 

W dalszej rozmowie okazało sle, 
ze pracował w Chinach nad wy­
kryciem szajki piratów, grasują­
cych na morzu Żółtem; łe wykrył 
spisek na tycie króla Sjamu; te 
współpracował nad ochroną dy­
ktatora Peru I te za zasługi na po­
lu kryminologii został mianowany 
honorowym oficerem policji kana­

dyjskie!. Katde swoje słowo 
Langsner stwierdzał stosami wy­
cinków z pism, pismami dziękczyń 
nem), dyplomami 1 fotografiami. 

Niezwykle pomocna w tych pra­
cach była mu wielka łatwość o-
panowywanta obcych Jeżyków. O-
śmioma mówi biegle, a oprócz tego 
sześciu inneml mote porozumieć 
sle z łatwością. 

Langsner wyjechał z Polski 
przed dziesięciu laty. Przemierzył 
w tym czasie świat 

aaaoaul pledi przy pladzL 
Wygłosił około tysiąca odczy­

tów. odkrył niesłychanie wielką 
liczbę zawtkłanycb przestępstw I 

fwypomniał o Polsce w setce od-
egtych państw. Tajemnica Jego 

powodzenia opiera sle, przypusz­
czam, na znajomości psychologii 
łudzi rządzących państwami Wy­
chodzi z założenia, te katdy panu­

jący, a w szczególności pasujący 
absolutnie, musi być opanowany 
przez miotający nim lek przed spi­
skami na Jego tycie. Zdobywszy te 
pewność, wytęża cały swoi spryt, 
aby tylko do panującego dotrzeć. 
Dalej Jut nic łatwiejszego, lak prze 
konać go o potrzebie jakichś nie­
zwykłych .środków ochronnych, 
lub wytetenia energii w kierunku 
Wykrycia sprzysleżeń. Bazując na 
tej znajomości psychologii, zdobył 
tytuł chana perskiego, otrzymał 
odręczne podziękowanie od króla 

Słano. 
kosztowne podarki od innych 
władców wschodu, a takie zapew­
nienie przyjaźni od dyktatora Pe­
ru 1 innych republik hlszpano-
afnerykańsklch. W chwili mojego 
zetknięcia sie z nim przebywał w 
' ntiago I starał sle o audiencje u Sa 

Czerwone myśli o czarne! godzinie 
Miliardowy fundusi zagranica do dyipoiycll bankrutujących dyktatorów Moskwy 

dodatkiem niezbędnych -wydat­
ków. 

Postanowienie PolItbrUTa wy> 

Dzienniki angielskie przynio­
sły sensacyjna wiadomość, do­
tycząca sowieckiej Rosji, a za­
czerpniętą nie z Rygi. ani z Ber­
lina, ale z własnych, nlewyraie-
nionych źródeł, tern samem o 
włele prawdopodobnlejszą. 

Oto. wedle niej. Stalinowi pod 
nogami ziemia stała sie tak gorą­
ca, że przewodując 

możliwość rewolucji, 
u-

Towarzystwo przyjaciół Gro­
chowa mi przed sobą specjalne 

Reorganizacja 
uzbrojeni 

armji sowieckiej 
Rewolucyjna rada wojenna w 

Moskwie opracowała plan reor­
ganizacji uzbrojenia armjl czer­
wonej. 

Czerwona piechota zostanie u-
zbrojona w jednostajny typ kara 
kinu maszynowego systemu Int. 
Diechtlarewa oraz automatyczne 
karabiny ręczne, które zastąpią. 
karabin Lewisa. 

Zakłady Putiłowskle przystą­
piły do wyrabiania armat dla ar­
tylerii najcięższej. 

W okolicach Mźnlego-Nowgo-
rodu uruchomiona będzie fabry­
ka amunicji 1 materiałów wybu­
chowych. Na Syberii powstają 
trzy fabryki gazów trujących, 
mające zatrudnić około 2 tysię­
cy robotników. 

a^iiiirajniiimfjmiina; 

Czytajcie Kino 
Cena 50 groszy 

zadania, wynikające z hlslorycz 
nego znaczenia terenów tej dziel­
nicy. 

W związku z przygotowywa­
nym obecnie obchodem stulecia 
powstania Listopadowego, Towa 
rzystwo prowadzi pertraktacje z 
właścicielem historycznego dwór 
ku przy ul. Grochowskiej, w któ­
rym była kwatera sztabu gen. 
Chlopłcklego. Ma tam być przą-
dzone lokalne muzeum pamiątek 
z 1831 roku. 

Pertraktacje są na dobrej dro­
dze. projekt zatem będzie zapew­
ne zrealizowany. 

bie I dla swoich towarzyszy. 
Pozostające mianowicie pod 

absolutną Jego władza moskiew­
skie PóHfbhiro powzięło w ostat 
nich czasach rezolucje o stwo­
rzeniu wielkiego funduszu -w ob­
cej monecie, a złożonego 

w bankach angielskich 1 
niemieckich. • 

Ten fundusz, któremu nadano 
nazwę „Żelaznego Funduszu 
Komunistycznego", ma osiągnąć 
wysokość nie mniejszą od mlljar 
da złotych polskich. Pieniądze o-
we częściowo miałyby być niy-
te na międzynarodową propagan 
de, a częściowo miałyby poza-
stać do dyspozycji Stalina, gdy­
by •wybuch rewolucji w Rosji 
zmusił Jego I hinvch przywód­
ców komunistycznych 

doszukania schronienia 
zagranica.  

W myli tego sowieckie przed­
stawicielstwa handlowe w stoli­
cach europejskich otrzymały w 
ostatnich dniach takie Instrukcje, 
ażeby potowe -wszystkich swo­
ich dochodów ze sprzedaży to­
warów sowieckich oddawały w 
ręce zaufanych komunistów, w 
monecie zagranicznej. Reprezen­
tacjom handlowym wolno zatrzy 
mywać tylko takie sumy jakie 
są niezbędne na pensje persone­
lu i Inne niezbędne wydatki bie­
żące. 

Wspomniane 
Instrukcje tajno 

podkreślają., że ponieważ ko­
nieczne jest lak najrychlejsze ze­
branie „żelaznego funduszn". 
towary sowieckie należy sprze­
dawać po każdej cenie, choćby 
po oenle własnych kosztów, z 

Dyktatura sowiecka 
Ja pod biegunem 

Przedstawiciele władzy so­
wieckiej na podbiegunowej ziemi 
Franciszka Józefa zabronili ryba 
kom norweskim polowania na fo­
ki 1 pod groźbą armat wydalili 
z zatok kutry norweskie. 

Rząd norweski przez swego 
przedstawiciela dyplomatyczne­
go w Moskwie złożył notę prote 
stacyjna. w której żąda odszkodo 
wania za straty, doznane przez 
samowole urzędników. 

wjolało żywą opozycje ze strony 
sowieckiej „Najwyższe! Rady E-
konomicznej", ale te opozycję 
zwalczył Stalin, oświadczając 

••branie funduszu 
zagranicznego 

na wypadek „nieprzewidzia­
nych zdarzeń". Jest o wiele 
ważniejsze, aniżeli wypełnienie 
programu przemysłowego. 

1 :< 

dyktatora Chile. 
Zapytałem go, co sądzi o tajenu 

nej wiedzy 
w Indiach I Tybecie, 

Pytanie to obudziło w Langsne* 
rze na chwile dawnego łazika le« 
glonowego; 

— Bujda, panie kapitanie — odV 
rzekł z ożywieniem — niema zad-
nej tajemnej wiedzy. Siedziałem 
miesiącami w indyjskich I tybetań-
sklch klasztorach 1 wszędzie brud­
ne mnichy uczyły się ode mnie, a 
nie Ja od nich. 

— No, a zioła I sztuka leczenia?! 
"' Langsner skrzywił sle. 

— I z tą sztuką leczenia tef _ 
rzej. Jedynie 

niektóre złota. 
które oni znają, mołnaby przy* 
swolć naszej medycynie, co zaS do 
reszty, to. powtarzam — bujdal 
Niech ml pan wierzy — dodał Jesz* 
cze — niema na świecie nic tajem-
nego. Wszystko daje sle wytłoma-
czyć I podciągnąć pod ogólnie zna* 
ne prawidła nauki. 

Zwróciłem rozmowę na limy te-
mat i 

— Kiedy pan wróci do Polski? 
Dziwaczne oczy Langsnera 

przymknęły sle na chwile, Jakgdy-
bym sprawił mu przykrość. i 

— Chciałoby sle choćby zaraz—* 
westchnął — ale cót tam bede te­
raz robił? Trzeba jeszcze praco* 
wać na obczyźnie. Chce wrócić z 
dużym dorobkiem, z tak dużym, 
te nie będzie można przejść obok 
mnie obojętnie. 

I po chwili dodał: 
— Mote stanie sle to Jol nie* 

długo. 
M. RLepeckL 

Katakumby itr. Kaliksta w Watykanie 
pod sa oki o. o. Sotalasow 

W najbliższym czasie kata 

Elby św. Kaliksta wraz z ca-
terytorium, naletącem do 

tykami na Via Appla zostaną 
przekazane pod zarząd OO. Sa­
lezjanów. 

Salezjanie wyszkolą odpowie­
dnich przewodników po kata­
kumbach z pośród zakonników 
władających obceml Językami, a 
Jednocześnie wykorzystując or­
ne tereny u tworzą-rzymską szko 
łę praktycznej wiedzy rolniczej. 

Dezycja ta miała zapaść na 
wyraźne tyczenie Plusa Xl, któ­
ry zainteresował sle żywo spra-

Przygotowania do uroczystości koronacyjnych 
po unieważnieniu rozwodu króla Karola II z księżna Halana 

Ruimmja szykuje się do wielkich 
uroczystości — do koronacji swe­
go władcy, Karola II i jego małżon 
ki, Heleny. 

W związku z tern pozostają przy 
spieszone formalności prawne, 
związane z unieważnieniem aktu 
rozwodu. Jaki dokonany został po 
zrzeczeniu sle Karola Jeszcze jako 
następcy tronu, praw do dziedzic­
twa po swym ojcu 1 po nagłym wy 
jeździe zagranice. 

O De powrót do kraju 1 objecie 
tronu dokonane zostało stosunko­
wo łatwo, bo o tern decydowała tyl 
ko wola księcia I vox popali, o tyle 

sprawa uregulowania stosunku 
małżeńskiego króla 

Katalog prywatnych zbiorów historycznych 
Cooiy informator dla o\tb przeprawamJarych słodki 

WARSZAWA. 16.8. 
Żmudna praca nad zorganizo­

waniem na odpowiednią skalę 
muzeum narodowego, segrega­
cją zbiorów i skatalogowaniem 
Ich trwa nieustannie I byle tylko 
roboty przy budowle gmachu 
muzealnego postępowały raźno, 
.w niedługim czasie moglibyśmy 
już oglądać te bezcenne kolekcje 
narodowych pamiątek. 

Nie będą to oczywiście wszyst 
kie tego rodzaju skarby, jakie 
Polska posiada. Wiele z nich 
przecież znajduje się w rękach 
prywatnych w galeriach obra­
zów i bibliotekach. 

Organizatorzy muzeum dążą 
do tego, aby je również skatalo­
gować. Katalog taki, przechowy 
wany w muzeum, stanowiłby u-
zupelnlenle dla wielu działów I 
służył jako informator dla osób 
przeprowadzających studja. 

Zgłoszenie zbiorów prywat­
nych do tego katalogu będzie 
rzeczą dobrej woli właścicieli, 
zarazem jednak pewnym moral­
nym obowiązkiem. Chodzi prze­
cież o ogólno - narodowe mie­
nie, które jakkolwiek zmieniać 
może posiadaczy, niemniej jed­
nak stanowi skarb całego spo­
łeczeństwa. 

Trzynaska 
w życiu Wagnerów 

Z okazji śmierci syna wielkie 
go Wagnera, Zygfryda, przypo­
mina prasa niemiecka, jak olbrzy 
mlą rolę grała liczba 13 zarówno 
w życiu Ryszarda Wagnera, jak 
I jego syna. Ryszard Wagner 
sam mówił o trzynastce, że jest 
{Jego liczbą: 

Ilość liter jego nazwiska I imie­
nia wynosi w sumie 13; 

Urodził alę w r. 1813; 
Umarł 13 lutego 1883 r.T 
Ilość skończonych dzieł, zosta 

wionych przez niego wynosi 13: 
13 sierpnia 1876 r. (7-r-6=*13) 

odbyło clę pierwsze przedstawie­
nie w Bayreuth; 

13 stycznia 1882 r. skończył 
ostatnie swe dzieło .Parslfala"; 

13 lat był mężem Coslmy; 
13 lat musiał spędzić poza gra 

nlcaml Saksonjl; 
13 lat upłynęło od chwili, gdy 

skończył „Lohengrlna" do mo­
mentu, gdy ujrzał go pierwszy 
raz na scenie; 

Zygfryd Wagnera miał 13 lat, 
gdy umarł Jego wielki ojciec. 

I on również napisał 13 oper; 
W roku 1930 (suma cyfr=-13) 

umarła najpierw matka Jego Co-
slma, potem zaś, on sam. 

Osierocił syna w wieku lat 13. 

napotkała na szereg trudności 
Pierwszy akt — pogodzenie sle 

powaśnionych małżonków — prze­
szedł stosunkowo łatwo. Księżna 
Helena — istny anioł opiekuńczy 
swego syna Michała, spadkobiercy 
korony rumuńskiej, aby nie rozsta­
wać się z dzieckiem i mleć nadal 
zbawienny wpływ na jego wycho­
wanie, szybko kazała zamilknąć 
zadraśniętej do żywego swej ambi­
cji kobiecej 1 postanowiła pogodzić 
się z mętem. Trudniej poszło z for 
malnem załatwieniem tej sprawy. 

Kościół wschodni, panujący w 
Rumunii, orzeka, iż rozwód, udzie­
lony z ważnych przyczyn, zasadni­
czo nie może być unieważniony, 
ponieważ przyczyny, uznane za 
ważne w Jednym momencie, nie 
mogą być uważane za błahe. Poza 
tern 

kanony kościoła wschodniego 
nie dopuszczają na ponowny zwią­
zek małżeński miedzy osobami raz 
rozwiedzionemu Wreszcie rozwód, 
udzielony księżnej Helenie, Jako 
małżonce b. następcy ironu Ru 
munji, pozbawił ją praw do tronu, 
uznając Jedynie Jej prawa, jako mat 
ki prawowitego dziedzica korony 
rumuńskiej. 

To wszystko sprawiło. Iż uregu­
lowanie stosunków małżeńskich 
króla Karola przeciągnęło się. od­
wlekając Jednocześnie datę uroczy 
stosci koronacyjnych. 

Dzisiaj jednak sprawa posunęła 
się o tyle daleko, ił jest rzeczą wia 
domą, te- koronowani zostaną 

obole pogodzeni małżonkowie, 
co zapewni młodemn królowi tera 
większą sympatie dla narodu, mał­
żonce zaś Jego, a matce małego 
królewicza Michała, przywróci ty­
tuł królowej, z którgo dotąd oficjał 
nie nie korzysta. 

Koronacja królewskiej pary rumuń 
sklej nastąpi — Jak to doniosły te­
legramy — 
w pierwszych dniach października. 

Poprzedzi Ja uchwała parlamentu, 
uznająca prawne unieważnienie 
rozwodu 1 regulująca prawa mał­
żonki króla i marki następcy tronu. 

Uroczystości koronacyjne odbę­
dą Się 

w miejsco wotci Alba Julia, 
kolebce zjednoczonej Rumunii, — 
gdzie książęcą koronę zjdnoczonych 
ziem rumuńskich przywdział naj-
waleczniejszych hospodarów wo­
łoskich Stefan Wielki i gdzie po woj 
nie europejskiej proklamowane zo­
stało ponowne zjednoczenie pro­
wincji. zamieszkałych' przez lud­

ność rumuńską, a król Ferdynand I do Curtea ffArgesz, 
koronował się Jako król Wielkiej | gdzie spoczywają zwłoki poprzed-
Rumunjl. • nich królów Rumunii, aby oddać 

Program uroczystości 1 hołd zmarłym poprzednikom i zlo-
koronacybiych, 

opracowywany przez wybttnycn 
historyków rumuńskich z Mikoła­
jem Jorgą na czele, ma być ściśle 
oparty na tradycjach historycz­
nych 1 wzorowany będzie na ak­
tach koronacyjnych dawnych wo­
jewodów. 

Król i królowa przybrani będą w 
historyczne stroje koronacyjne. W 
dłoni król mleć będzie berło, za­
chowane z czasów wojewody Ra­
du Czarnego. Przysięgę swą król 
zloty na Ewangelie św. — unikat 
historyczny, przechowywany przez 
jeden z najstarszych rodów rumuń 
skich — książąt Brancoveami. W 
czasie przysięgi król obnaży mlecz 
najwalecznlejszego ze swych po­
przedników — Michała Rycerza. 

Duchowieństwo, biorące udział w 
ceremoniach kościelnych wystąpi 

w starożytnych bogato zlotem 
szytych kapach, 

przechowywanych od wieków w 
starożytnym klasztorze Putna. 

Po uroczystościach kościelnych 
król ukaże się wraz z królową na 
wielkim placu przed katedrą 1 do­
kona uroczystego wjazdu 

przez historyczce wrota. 
Tu zgromadzone będą wszystkie 
sztandary wojenne dawnych woje­
wodów 1 hospodarów Mul tan 1 
Woloszy, chorągwie wojsk po-
wstańczych 1 wojenne znaki z 
ostatniej wojny. 

Opodal historyczne) bramy usy­
pane zostanie specjalne wzgórze ż 
ziemi, zebranej 

za wszystkie* pobojowisk 
rumuńskich 

od najdawniejszych czasów no epo 
kę współczesną. Ze wzgórza tego 
ukoronowany król przyjmie wielką 
paradę wojskową. 

W oblicza wojsk zgromadzonych 
król pasować będzie na rycerza sy­
na swego Michała 1 nada mu urr> 
czyście 

W a ł Wojewody Alba JofJL 
Mały wojewoda otrzyma koro­

nę, Jakiei używali wojewodowie 
dawnych ziem rumuńskich przed 
ich połączeniem. Będzie to niejako 
ekwiwalent za pozbawienie go ty­
tułu królewskiego, s którego przed 
powrotem ojca jat korzystał. 

Bezpośrednio po uroczystościach 
koronacyjnych królewska rodzina 
tuła sit 

żyć im ślubowanie zachowania I 
pomnożenia chwały otrzymanego 
dziedzictwa. 

Przygotowania, Jakie są do uro­
czystości tych czynione, wskazują, 
Iż będą to dla Rumunjl dni napraw­
dę wielkie, imponujące swym ogro­
mem 1 przepychem, Jak pełne do­
niosłego znaczenia dla sprzymie­
rzonego z Polską 1 sąsiadującego z 
nami królestwa. 

Na uroczystości koronacyjne 
przybyć mają królowie Włoch 1 
Jugosławii. Przybędzie również 
szereg specjalnych przedstawi­

cielstw 
z państw sprzymierzonych 1 za­
przyjaźnionych Nie zbraknie zape­
wne i reprezentacji PolskL 

wą obsadzenia katakumb Św. Ka 
llksta po opuszczeniu tychże 
przez 0 0 . Trapistów. 

Poselstwo sowieckie 
do polskich 

architektów 
W Jednym z tygodników wat, 

szawskich pojawiło się ogłoszenie 
poselstwa sowieckiego, które na­
wołuje do wzięcia udziału w mię 
dzynarodowym konkursie na pro 
jekt budowy gmachu ukraińskie-" 
go państwowego teatru w Chan 
sowie, obliczonego na Ą tys, 
miejsc. 

Za prace najlepsze ustanowiono 
12 nagród w wysokości około 50 
tys. rubli łącznie, wypłacanych' 
w krajowej walucie autora pra­
cy. 

Konkurs poselstwo sowieckie 
ogłosiło za pośrednictwem peł­
nomocnika ogólno-związkowego 

Stów. kulturalnej łączności z za­
granicą. 

CZYTAJCIE 

,Prze$td Sportowŷ  

Zamówienia sowieckie 
w Ameryce 

Zastępca komisarza rolnictwa 
Sowietów, Kalmanowicz, przed 
wyjazdem z Ameryki udzielił 
obstalunków na ogólną sumę 
40.g00.000 dolarów fabrykom 
maszyn rolniczych 1 traktorów. 

Maszyny te będą użyte na fer­
mach rządowych I skołektywi-
zowanych. Fabryki amerykań­
skie zaczną Już w listopadzie wy 
syłać pierwsze transporty ma­
szyn do Rosji 

Krwawe dzieje rewolucji w Łodzi 
« nowej oowlett I. Jerenukfeoo ..OrotoMcf* 

.Wszędzie płynęły itramleale krwi. 
Czerwieniła ile cała Łódt, cterwtefd-
ly ale sztandary, eaerwjeałly tle kanie 
nie uliczna od morsa krwi robotnicze!, 
przelane! rekami robotników. Proletar­
iusz zabijał — Droletarjnas byt ubija­
ny. A przedstawiciel bezpieczeństwa 
publicznego, carski strażnik, okryty w 
cyrkule, ryczał ta luttecbo nie prze­
szkadzając krwawym tańcom szatana. 
Bo 1 dlaczego! miał przeszkadzać iks-
ro .rewolucjonery" tak stadko, tak ko­
rzystnie dla caratu mordowali się mie­
dzy sobą". 

Straszne, krwawe wspomnienia MOS 
— 1»06 rokn w Łodtl — ówczesne] 
centrali rewolucyjne] 

Ćwierć wieka minęło Jot ad tego cza 
sa. Młoda pokolenie tna Jat rewolacyl-
ne lita. tylko t opowiadań. 

Ale I cl. którzy te lata przeżyli. Jak 
ci którzy znają ja ze wspomnień 

. I 

z ciekawością przeczytają sową kitąt-
k« J. Jeremiklego p. t •Bratobójcy", 
opisującą krwawe lala Łodzi 

Aotor tam przezywał rewolucje tod* 
ką Jako czynny działać* robotniczy, 
Widać to po cale) książce. Prawdziwe 
zdarzania, prawdziwe fabryki, fotogra­
ficzna prawdziwoie walaleiizych 
zaiłc. 

Bohaterami ksląłU tą troi braela 
Bednarkowie, robotnicy łódzcy, i któ­
rych katdy do Innej partii Balety. Je­
den .narodowiec", Jedeą .pepetowlec" 
a Jedea wreszcie .etdek". 

W zacietrzewienia bojowem brat ale 
waha ale aklarawao rewolweru w 
pteri rodzonego brata. 

Krwawe dzieje samosądów, dobija­
nie rannych przeciwników w karet­
kach pogotowia —«to niesamowita kaą 
wa — na któreł utalentowany aetoc 
utkał akcie powield. 

Kaldy powinien «• erzeczytaćf 

http://40.g00.000
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Czyżby ambasada w NatfryiteT! 
Zmiany I przesunięcia w HUzpanji 

i Portugalii 
, W związku z podpisaniem trak 
łato w handlowych pomltdzy Pol 
skąa Hiszpan* I Portugalia, 
zajść mała podobno zmiany na 
placówkach dyplomatycznych w 
tych krajach. 
i Jak słychać, prowadzone by­
ły rozmowy — narazle nłeoflcajl-
ce — w jprawle podniesienia po-

' aelitwa polskiego w Madrycie I 
poselstwa hiszpańskiego w War­
szawie do godności ambasad. 

W Lizbonie (stolica PortugaUD 
ma być akredytowany minister 
pełnomocny przy rządzie portu­
galskim. Jednocześnie rząd por­
tugalski obsadzi placówkę war-

Wojownik i plemienia 
Afrgdów 

[Jeden i wodzów uJemlenla Alrydów ni 
północy Indii, walczących z Anglją, 

awsJcą. która narazTe nie ma 
reprezentanta (stanowisko to 
przed kilkoma laty było Jot ob­
sadzone). 

W niedługim h i czasie -w Liz­
bonie utworzony bodzie konsu­
lat etatowy, zamiast Istniejące­
go dotychczas konsulatu honoro 
weto. Na stanowisko konsula w 
Lizbonie upatrzony Jest p; Pasz­
kiewicz z poselstwa polskiego w 
Madrycie. 

Ostatecznie sprawa stworze­
nia I obsadzenia nowych stano­
wisk dyplomatycznych zdecydo­
wana bodzie ha Jesieni r. b. 

Naloty sle spodziewać, że za­
niedbana w najwyższy sposób 
sprawa bliższego kontaktu han­
dlowego I politycznego z Hisz­
panią I Portugalia, ruszy wresz­
cie naprzód ku zadowoleniu 1 ko­
rzyści obu stron. i, 

pa­tii wybrany przez 
aród « kandydatów młody człowiek A. O. Wiliama. Wielki wynalazca lu­
dzie wychowaniu swego tak kształcił, by mózl on dale] prowadzić prace, roi 

poczęte przez Edisona. 
•r i, 

Rząd TAhfTiłrnTrt rentownotf 
hodowli trzody cMewne\ 

1 llfdr s(« docnkMr *tawtt u Min 
^MHffcBfSkftlt'1 

Dla ochrony rynku wewnętnt 
nago przed wzmożonem zale­
wem tłuszczów zagranicznych, 
W szczególności amerykańskich, 
stawki celne pa Import tych tłu­
szczów zostały dwukrotnie pod 
wyższone. 

Cło od kilograma słoniny so­
lonej wynosi 80 gr., paprykowa­
nej — 1201 od smalcu — 1 złoty. 

Przy tąk wysokiej ochronie 
celnej przemysł tłuszczowy w 
Polsce zyskuje znakomite wa­
runki rozwojowe. W szczegól­
ności powinny powstać rafinerie 
smalcu wieprzowego. 

Smalec taki przywożono do 
nas z Ameryki, mimo. Iż sami 
wyzbywamy sio trzody chlew­
nej zabezcon. 

Tłuszcz wieprzowy z naszej 
trzody po przeraflnowanhi za­
granicą, wracał do nas wpraw-

Sensacyjny żywot 2-miesiQcznego chłopca 
Przygody rozpoczął gzaloną podróżą samochodową 

I wnm dwie przyznające slQ do niego matki 

t 
dzle w formie uszlaelietnianeL 
ale bardzo drogi. 

Odyby obecna ochrona nie na 
kłoniła naszych wędlmiaray I 
rzeźników dq stworzenia laklahi 
rafmeryj, władze celne zdecydo 
warte są.sławki celne od szmal­
cu amerykańskiego w interesie; 
konsumentów obniżyć. 

Znakomita pieeharka 
angielska 

Nie każdy ma takie szczęści*, 
Jak Jeden z najmłodszych oby­
wateli Londynu, 2-mIeslcczny 
Lesly Balley, ażeby Już w tym 
młodym wieku mleć za sobą dzle 
Je tycia, których mógłby mu po­
zazdrościć autor najsensacyjnlej 
szego romansu. 

Rzecz się zaczęła od doniesie­
nia do policji. Oto żona Jednego 
z -kolejarzy, mrs. Plther, zgłosi­
ła sie do policji ze skargą, że u-
kradziono lej 3-tygodnIowe dzlec 
ko, ukochanego syna Edwar­
da. 

Wstąpiła owego dnia do skle­
piku po zakupy, gdy nagle nad­
jechał błękitny jakiś automobil, 
zatrzymał się, wysiadła z niego 
jakaś dama, porwała dziecko 1 

Zatarg turecko-perski . . . . . . 
•, n - - - - . . . ^ - . . 

Na iranjcy persko -tureckiej, Jak to lut wiadomo z telegramów, panują 
ustawiczna zamieszki. .Ośrodkiem zamieszek Jest Kurdystan. Na zdjęciu typy 

żołnierzy perskich.-Wyglądają nlebardzo bojowo. 

odjechała pędom strzały. 
Znana ze swego sprytu policja 

londyńska, rozpoczęła poszuki­
wania I po paru dniach znalazła 
dziecko u... rodzonej Jego matki 
Mrs. Wlnlfred Balley. Pani Bal­
ley ze zdziwieniem wysłuchała 
oskarżenia I zapewniła,.te dzlec 
ko Jest jej własnym synem, któ­
remu na Imię, nie Edward, tylko 
Lesll I który ma, nie trzy tygod­
nie, ale dwa miesiące tycia. 

Dziecko było bardzo wątłe, o-
powiadała dalej, aby w[ęc Je u-
ratować, oddala Je mamce t. p. 
pani Plther. 

Sprawa zatem wydawała się 
Jasną: mamka przywiązała się 
do dziecka I nie mogła przenieść 
jego straty. Zwrócono się więc 
do p. Pitber z zarzutem fałszy­
wego doniesienia, ale ona tym­
czasem- znikła bez śladu. Mat 

zaś lej, niepocieszony po stracie 
dziecka I tony, zapewnił, że ma 
lec Jest niewątpliwie Ich synem, 
a na dowód tego przedstawił Je­
go metrykę, zupełnie prawidło­
wo spisaną. 

Wobec tego sprawa przybra­
ła pozór adoptacji 1 odstąpienia 
dziecka przez panią Plther bez 
wiedzy męża. Ale dalsze poszu­
kiwania w tym kierunku napro­
wadziły na ślady zupełnie Inne­
go stosunku rzeczy. 

Oto sąsiadki pani Plther, ze­
znając na lej korzyść, podały, że 
pani Plther cieszyła się spodżle-
wanem przyjściem na świat 
dziecka I zaręczała Je, Iż to tym 
razem będzie niewątpliwie chło­
piec, co ją cieszyło niezmier­
nie. 

Pewnego dnia sąsiadki, odwle 
dzając panią Plther, zastały Ją X 

Nutzyn ofiara amerykanów 
nawet w „proletariackiej" fabryce 

Nienawiść rasowa .ameryka­
nów przeciwko murzynom prze­
niesiona została nawet na grunt 
Rosji sowieckiej. 

Poważne zaburzenia wynikły 
na wielkie] fabryce traktorów w 
Stalingradzie, kiedy około 300 
inżynierów i mechaników ame­
rykańskich napadło na 
Jedynego czarnego robotnika. 
Murzyna zbito do utraty przy­

tomności 1 wyrzucono z jadłodaj­
ni fabrycznej. Amćrykanie za­
grozili zerwaniem pracy, o ile 
murzynowi nie będzie zabronio­
ny Jakikolwiek kontakt z biały­
mi. 

Jednakże robotnicy rosyjscy 

stanęli po stronie czarnego ko­
legi 1 wywiesili na fabryce o-
świadczenie, głoszące między In 
nem!, iż „robotnik murzyn Jest 
naszym bratem, tak Jak Jest nim 
amerykanln. O Ile ktoś śmie na­
ruszyć równość proletariatu ca­
łego świata, będzie miał do czy­
nienia z nami, a to mu nfe wyj­
dzie na dobre'*. 

Ze względu na to. Iż cała ta 
sprawa grozi poważneml kon­
sekwencjami, wyjechali dziś z 
Moskwy do Stalingradu specjal­
ni delegaci komisariatu spraw 
zagranicznych oraz pracy dla za 
łatwienia tego konfliktu. 

siedzącą w łóżku z matem dzlec 
kiom na kolanach, które przy­
szło na świat bez asystencji le­
karza I bez pomocy akuszerki. 
Dziecko było może niezwykle du 
że. Jak na noworodka, ale zupał 
nje zdrowe, a pani Plther bardzo 
Je kochała 

A więc może pani Plther wpro 
wadziła w błąd męża 1 odegrała 
komedję macierzyństwa? Żad­
nej Jednak z tych trzech zagadek 
niepodobna rozwiązać bez pani 
Plther, za którą poszukiwania do 
tychczas nie dały żadnego wy­
niku. _-;» 

Córka angielskiego ministra oświata 
miss Katarzyna Trevelyan. która prze­
szła w ciągu trzech miesięcy pleazO 
całą Kanadę I wspięła ale samotna zu­
pełnie na wysokol kanadyjski szczyt 

Córskl „Miss Edith CaveU*J 

Patrjoci od maleńkoici 

Nawet dzieci hinduskie w Indiach biorą Żywy udział w ruchu cpozyl 
przeciw Anglii. Oto pochód dzieci w Bombaju podczas manifestacji pr» 

warom angielskiego pochodzenia. 
— 

nie trafił na miejscu. Skoczyłem 
jak oparzony. 

— Zakochałaś się w nim? 
— Nie wiem... nie wiem.™ ale 

nie chcę, żeby na Maryśkę pa­
trzał i z nią rozmawiał... nie chcę 
Iluż. 

1 znów szlocha I znów ml głów 
kę na ramieniu kładzie. Miała* 
bardzo miękle, puszyste włosy. 

— Ircla. nie płacz, nie warto.. 
to tam taki frajer clę obchodzi... 
pasz nas tylu — masz mdlę... 

Westchnęła. 
— Taki Ale żaden z was nie 

nosi bluzy z szamerunkami I 
Zamilkłem. To prawda. A ona 

leszcze dodała ciszej: 
— I w dodatku strasznie lubię. 

Jak ml prawi morały. 
Miałem też wtedy, ocholę pła­

kać. Zrozumiałem. Irka Się ząko 
chata jak dorosła panna, napraw­
dę... Odchodziła od nas... Zrobi 
ła jut pierwszy krok do odwrotu. 

— Zygmitś, nie.mów tego niko 
mu, widzisz, ja mam do. ciebie 
takie zaufanie. 

No, pewno! Żadnemu;z was 
nie szlochała w kamizelkę Jak 
Jak mnie. 

Ale 1 Stach coś zauważył, • bo 
spochmurniat bardzo' i całe lek­
cje zerkał na nią, a w pauzę lei 
oczu z nie] nie spuszczał, zwłasz 
cza, gdr do klasy wchodził Mie-
clo w szamerunkach. A któregoś 
dnia właśnie stał w progu 1 roz­
mawiał z Marysia nie zwracając 
•tuDelnle uwagi na Irkę, grającą 

w guziki ze Stefanem. A ona ni 
stąd, ni zowąd skoczyła do ław­
ki Staśka, przysunęła główkę do 
jego głowy i zaczęła się do niego 
uśmiechać, minki robić... Stacha 
oblata krew,-oczy mu gorzały jak 
pochodnie, położył rękę na jej 
splecionych rękach, zakochany 
na amen. A ona miała minę jak-
gdyby" Staslek 1 nikt więcej na 
świecie dla niej nie istniał. Ru­
szyłem wtedy swa ciężką mozgo 
wnlcą 1 chcąc się przysłużyć ,nle 
wiernej a umiłowanej" powiadam 
niby od niechcenia do MItaka: 

— Ty lepiej dp naszej klasy nie 
przychodź, tu Jest zabójcza at­
mosfera. 

— Czemu to? 
— Spojrzyj tylko, same zako­

chane pary... ot choćby Irka I 
Stach. 

— Wiesz, Zygmuś, teraz to 
Mietek spojrzał, zarumienił 

się aż po sam brzeg jasnej czu­
pryny, a potem pożegnał Ma­
ryśkę i wyszedł. Po lekcjach po 
wiedziałem Irce: 

— Dobra jest! Mielek udaje, 
że go nie obchodzisz... ciesz się... 

Jak ona się strasznie, ta mała 
niewdzięcznica cieszyła 2e 
wrócił Jej dobry humor, mieli 
możność przekonać się w pierw 
szym rzędzie profesorowie, bo 
który ją wyrwał da tablicy, to 
miał krzyż Pański- Lekcji nie u-
miata, a błaznowata tak, że w 
klasie śmieli się wszyscy do roz­
puku. Stoi np. przy tablicy 1 ro­
bi zadanie. Profesor odwróci^ 

się do niej na chwilę tylem, a 
ona momentalnie przypięła mu 
do marynarki ścierkę od tablicy. 

Matematyk spaceruje po kla­
sie, a ścierka z tytu fajt.. fajt... 
my zdychamy 1 

— No, niechże pani kończy to 
zadanie.' 

— Nie mam 
gdzie, panie 

profesorze. 
1— Proszę ze­

trzeć od góry. 
— Ale kiedy 

ścierki niema... 
rękawem nie 
mogę. 

Wszyscy po­
rywają się szu­
kać ścierki I to 
w miejscach zgo 
ta nieodpowied­
nich, bo nawet 
w piecu... nie­
mal kamień w 
wodę. 

Wobec te­
go Karolek po­
szedł' do wot-

nego, a Irka 
papierem rrze— 
przez ten czas 
trze... aż ta­
blica piszczy, a . 
I piszczymy też, niby ze zdener­
wowania. Kiedy Karol ze ścier­
ką wrócił, to już odpowiadała z 
kolei Kątfca, a Irka-wtedy krzy 
czyj ' 

— Olej, olej, panu profesorowi 
się ścierka"przyczepita z tyłu... 
i Po lekcjach poszła na konfe­
rencję do dyrektora. 

To znów wyrwała ją' nasza 
Niemka. Irka czyta 1 tłómaczy, 
a Fraulein obserwuje klasę, nagle 

patrzymy, a tu 
dziewuszysko 

nieznośne wycia 
ga z kieszeni 
ogromną mar­
chew i haps zę­
bami. 

— No, czytaj 
że dalej. 

— W te] chwl 
11, proszę pani. 

Zasłoniła bu-
schrupala od­
gryziony kawa­
łek- I czyta da­
lej, za chwilę 
znów cap zęba­
mi. 

— Co ty wy­
prawiasz dzi­
siaj, jak książ­
kę trzymasz — 

'tŃ- krzyknęła ziry-
Ip.os. dopowle l f i^roU Trzpleln ffiYchww" 
aitjstka Wesołego Wieczoru p.Irena Cl*?'ka ' c,h.WT 

Brzezińska. 

my psykamy 
cUa za okład 
kę, a Irka wła­

śnie-niosła marchew do buzi. 
Wyleciała za drzwi, co było do 
przewidzenia... ale ona tego wta 
śnie chciała, bo wtedy 7-rna kia 
sa miała wolną lekcle. a Mietek 

i był w7-cł •1 

Któregoś dnia po tern zdarze­
niu Ircla do budy nie przyszła, 
drugi dzień niema Jej, na trzeci 
idziemy do Jej mamusi, a ta za­
płakana. 

— Ach dzieci, dzieci, co Ja 
mam zmartwienia z tą dziew­
czyną. Poszła się wykąpać w sta 
wie, połowa marca.- co Jej do 
głowy strzeliło... Boie drogi. O-
czywiście, chora. 40 s t gorącz­
ki. 

Klub zmartwiał ze zgrozy. 
Przykleillśmy nosy do oszklo­
nych drzwi. Na matem łóżeczku 
leżała Irka w krwistych rumień­
cach... rozszerzone, błyszczące 
źrenice nie widziały nikogo, a 
usteczka szeptały jakieś niezro­
zumiale wyrazy. Staliśmy tak z 
pót godziny. Czy I ona odejdzie 
od nas, jak Jurek? myślaty z 
rozpaczą mllode mózgi. . 

Ale dziewucha miała końskie 
zdrowie. Po paru dniach przy­
szła do siebie... Cały czas choro 
by klubpwcy nie wychodzili z 
Jej mieszkania.- to jeden, to dru­
gi, to trzeci na zmiano siedział 
przy łóżku, podawał lekarstwo, 
lub zajmował się rodzeństwem. 
by nie hałasowało. Mamusia Jej, 
wracając z pracy do domu wie­
czorem, całowała nas serdecz­
nie i każdemu mówiła: dziękuję 
cl, synku. 

Po tygodniu Irka przyszła do 
budy, bardzo Jednak blada.I wte­
dy dowiedziałem się, właśnie ja. 
oferma, a nte taden z was, co 
było powodem szaloueeo oomv-

już chyba Mietek się we mnlo 
zakocha naprawdę. 

— Dlaczego? 
— Bo zrobiłam ślub... ppwle-

dzlatam Madonnie, że wskoczę" 
do zimnej wody w najzimrtljejatyi 
dzień, żeby tylko on mnie po* 
kpehat... no I zrobiłam tak... cze* 
goś taki blady, Zygmuś... co ton 
bie? 

Nie mogłem, nie mogłem zdo­
być się na odpowiedź. Irko, Ja­
kaś ty była- okrutna wtedy. 0 -
czywiście mlmowóli. TCratz. u-
śmiecham sie do owych 'wspom­
nień, ale wtedy uciekłemdd gar­
deroby i plakatem, jakbófcfi „Cd 
ml z tego. że zawsze dla 'mnie 
byłaś dobra. Irko" myślałem,* 
„co mi z tego... ja cię przecież 
kocham... kocham... kocham..- a 
ty skaczesz w wodę prze* m-
nego...". 

1 tak strasznie 'zazdroscllenl 
temu „wrogowi". 

Razem z powrotem Irki do kia 
sy powróciła I wesoła atmoił*-. 
ra I zaraz koza była w robocie* 
bez tej Irka żyć nie mogła, ani 
rusz. 

Na rysunki profesor przyniósł 
nam do klasy poprersie Venua 
Milońskiel w gipsie 1 kazał ry­
sować. Irka -wogóle pojęcia a 
sztuce rysowan; i : sta, 
więc też zajmowała si<; gorliwi* 
korespondencją 1 profesor zrobił 
jej ze trzy razy uwagę, reszcia. 
zapisał do dziennika. 



Dziś doroczne święto 
Białostockiej Ochotniczej Straży Ogniowej 

W dniu dzisiejszym nafta dzielna Białostocka Ochotnicza 
Strat Ogniowa obchodzi XXXU-lecie swego istnienia. 

3. O. 5. O. fest wzorem pracy obywetelskiej. Nasi mętni 
współbbywatete-straźacy z pobudek najczystszego altruizmu, prag­
nąc stutyć społeczeństwu, pełnią z całem poświęceniem i samoza­
parciem trudną, ale zaszczytną słutbę obrony miasta od grotnych 
katastrof żywiołowych. 

B. 0. S\ O. znajduje się stale w pełnem pogotowiu do walki 
s grotnym, niszczycielskim żywiołem. 

W szeregach B. O. S. O., jak i w szeregach Czerwonego 
Krzyża, niema tadnych rótnlc. Wszyscy jak jeden mąt śpieszą 
.Bosacy" na pomoc, gdy smętnie zabrzmi syrena z wiety stra­
żackie/. 

Święto B. O. S. O. jest słusznie świętem całego Białegostoku. 
Czeić I chwata naszej zasłużonej Drutyniel 

Program dzisiejszych uroczystości 
XXXII-lecia B. 0. S. 0. 

Godz. 8 rano. Zbiórka Straży aa płaca B.O.S.O. (Lipowa 
G o d i ' 9 rano. Zbiórka de legacyj . 
Godz. 10 rano. Ogłoszenie rozkazu komendanta B.O.S.O. 
Godz. 10 min. 30. Wymarsz a a Rynek Kościuszki . 
Godz. 11 min. 15. Przybyc ia komendanta i zarządu B.O.S.O. 
Gods . 12. Wbijanie XXXII gwoździa do sztandaru. 
Godz, 12 min. 15. Rozdawani* nagród i przemówienia . 
Godz, 13. Deli lada. P o defi ladzie wymarsz d o miejsca 

bankieta . 
Godzina 20. So iree w cukierni „Luz". 
J a k nas informują, p . w o j e w o d a Zyndram-Kościatkowski 

przyobieca ł zaszczyc ić uroczystość s trażacką swoją obecnośc ią . 

Bezrobocie w wofow. białostockiem 
W e d ł u g u r z ę d o w y c h d a n y c h 

poszczegó lne powiaty n a s z e g o 
w o j e w ó d z t w a wykazują o b e c ­
nie następujące i lości bezrobot ­
nych: po w . augustowski—12 (w 
porównaniu z ubiegłym tygod-
n i e m + 5 ) , miasto B ia łys tok—20% 
( I 121), pow. białostocki 448 
( + 7 3 ) , p o w . grodzieński—1099 
(-1-9), p o w . łomżyński—17 (be* 
zmian), p o w . bielski 256 (bez 
zmian), p o w . os trowski—12 (—5), 
pow. ostrołęcki—9 (bez zmian), 
p o w . suwalsk i—28 (bez zmian), 

p o w . sokolski 28 (bez zmian), 
p o w . s z c z u c z y ń s k i — 130 ( + 8 ) , 
p o w . w o ł k o w y s k i 44 (—13). 

W Grodnie o c z e k i w a n e jest 
z w i ę k s z e n i e l i c z b y b e z r o b o t ­
n y c h , p o n i e w a ż fabryka dykt 
Brauna z braku z a m ó w i e ń w y ­
m ó w i ł a w dn iu 2 bm. pracę 
480 robotnikom. Cofnięc ie w y ­
m ó w i e n i a m o ż e nastąpić j e d y ­
n ie w raz ie o trzymania w ięk ­
s z e g o z a m ó w i e n i a z Anglji , 
o które o b e c n i e firma s ię u-
biega. 

SKrucha komunistów 
Jak się dowiadujemy , aresz­

t o w a n i w dniu 15 maja r. b . w 
Łomży komuniśc i W a l e n t y Brac-
ławski, Witold Zagroba, Kazi­
mierz Tyborowsk i , A l e k s a n d e r 

Dr. B. Pines (Młodszy) 
O K U L I S T A 

Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 i od 5 — 7-ej 

ul. Sienkiewicza 27, tel. 1-05 

Smolan, Stanisław Szyszkowski 
i Michał Eryng, przesłali w 
tych dniach z _ więzienia wła­
dzom deklaracje, że uznają 
szkodliwość dla spofećzećjt?'". 
partji komunistycznej (i wszel­
kich innycb stronnictw, dzia­
łających tylko we własnym in­
teresie. 

Obwieszczenie. 
Podaję d o publ icznej w i a d o m o ś c i , ż e w dniu 25 s ierp­

nia rb. o g o d z . 12-ej w południe , ' n a p o d w ó r z u Staros twa 
P o w i a t o w e g o w Bia łymstoku, ul. S i e n k i e w i c z a 28, o d b ę d z i e 
s ię sprzedaż w drodze ustnego przetargu p o w o z u parokon­
nego w stanie dobrym, kompletu uprzęży rzemienne j , trzech 
san o s o b o w y c h i in. zuży tego inwentarza b iurowego i sa ­
m o c h o d o w e g o . 

Przeznaczone do sprzedaży przedmioty m o ż n a og lądać 
na miejscu w dniu l icytacji . 

P r z e w o d n i c z ą c y W y d z i a ł u 
Starosta P o w i a t o w y : w / z (—) Sobesto. 

LICEUM HANDLOWE ŻEŃSKIE 
J . J a n k o w s h i e j - S t a t k o w s K i e j 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 56, (r. Emll|l plater) teł. IM-M 
K U R S D W U L E T N I 

Warunki przyjęcia: wykształcenie ogólne w zakresie 6 klas gimnazjum 
Absolwentki trzyklasowych azkół handlowych zdają egzamin uzupełniający.! 
ZAPISY przyjmują kancelaria w godz. 9—2 I od 3—6 »pp. (oprócz (wiat). I 

Lokal znacznie powiększony. Za córki urządnikówSpanstwowych i miejskich] 
całkowicie lub znaczną cześć opłat uiszczają instytucje. 

N i e d z i e l a 17 sierpnia łtWO r. 227 

Dziś o godz . 14 min. 30 na 
p łaca miejskim POT ulicy Li­
p o w e j 54 (obok P.K.U.) o d b ę d ą 
s i ę igrzyska s p o r t o w e , zorgani­
z o w a n e s taraniem K o l e j o w e g o 
Przysposob ien ia W o j s k o w e g o . 
D o c h ó d z tej imprezy przezna­
c z o n y jest w c z ę ś c i na c e l e 
K o l e j o w e g o Przysposob ien ia , 
W o j s k o w e g o , w c z ę ś c i zaś n a 

sportowe 
b u d o w ę K o ś c i o ł a - Pomnika ś w . 
R o c h a . N a s i amatorzy sportu 
n i e w ą t p l i w i e t łumnie pośp ie szą 
n a t e igrzyska. 

Przy cierpieniach nerek, Charo­
nach — c z e w y c h , • • c h a n a •aecze-
waao I dolnaga odcinka klssek. natu­
ralna woda (orska „FratKluka-JAz*-
la" łagodzi I usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnianiu. Żądać w apt 

Czerwony kur piele w Goniądzu 
W G o n i ą d z u w y b u c h ł onegdaj 

S>żar w jednym z b u d y n k ó w . 
gień rozszerzy ł s i ę g w a ł t o w ­

n ie i s trawił doszczę tn i e z a b u ­
d o w a n i a 7 g o s p o d a r z y w r a z z 
tegorocznemi zbiorami , narzę ­
dz iami Irolniczemi i inwenta ­

r z e m ż y w y m . 
O g ó l n e straty w y n o s z ą prze ­

s z ł e 50.000 zł . P o d c z a s akcji 
ra tunkowej p o p a r z o n y został 
j e d e n z gospodarzy . W o j c i e c h 
K a s a k o w s k i . P r z y c z y n a pożaru 
naraz ić n ie zos ta ła usta lona. 

Panna Adela chciała odebrać sobie iyde 
Zamieszka ła przy ul. Z a l e w -

nej nr. 7, 19-letnia panna A d e l a 
Surażska z a ż y ł a j o d y n y w c e ­
lach s a m o b ó j c z y c h . P o udz ie ­
leniu p o m o c y lekarskiej w szpi ­

talu p r z e w i e z i o n o ją d o domu. 
S tan n i edosz ł e j s a m o b ó j c z y n i 
n ie budz i o b a w . 

P o w ó d rozpacz l iwego kroku 
n i eznany . 

Tajemniczy napad 
Onegdaj przy ul. S i e n k i e w i ­

c z a zos ta ł n a p a d n i ę t y i u d e ­
r z o n y r e w o l w e r e m w g ł o w ę 

Przyjęci przez p. Wojewodę 
P a n W o j e w o d a przyjął w dniu 

w c z o r a j s z y m pp.: Kul ikowsk ie ­
g o , S taros tę K o m e ń s k i e g o , J e ­
rzego S o b o l e w s k i e g o , p . o . p o d ­
prokuratora, Hi larego Brońskie­
go i S tan i s ława K e r s n o w s k i e g o . 

przez n i e z n a n e g o z ł o c z y ń c ę 
Sergiusz M i n k i e w i c z ( F a b r y c z ­
n a 71). K i e d y M i n k i e w i c z chc ia ł 
s i ę ra tować uc ieczką , napastnik 
strzel i ł d o n i e g o z r e w o l w e r u , 
l e c z na s z c z ę ś c i e chybi ł . 

M i n k i e w i c z podejrzewa, ż e 
n a p a d n a n iego został zorgani­
z o w a n y przez p e w n ą n i e w i a s t ę , 
która m a d o n i e g o urazę z 
p e w n y c h przyczyn . , 

A w i ę c : c h e r c h e z la femme. 
Pol icja prowadzi d o c h o d z e ­

nie a b y w y ś w i e t l i ć w ł a ś c i w e t ło 
tego ta jemniczego n a p a d u i ująć 
bandytę. 

Osobiste 
Ł a w n i k Magistratu dr. M. 

K a c n e l s o n powróc i ł z urlopu i 
objął u r z ę d o w a n i e . 

Konoesjonowsnc przez M.W.R. 1 O.P. 
nEnUSZOItZPE fflHUR KROJU 1 I Z . M 

o r a z 
Pracownia Damskich I Dilactnnych 

U b r a A 
Btałyitok.DąbrowikLefo 2 (w podwórzu) 

Zapity ot kursą przyfmuf* §(*} eo­
nie od i- 3 do 6. 

Nauka rozpoczyna alf od 1 wrzyoia 

Wydział Elektrotechniczny 
przy P a ń s t w o w e j S z k o l e T e c h ­
n icznej w W i l n i e o twiera s i ę 

z dniem 6 w r z e ś n i a r. b . 
zajęcia run iwutiiliii wiuzimi. 
P o d a n i a p r z y j m o w a n e b ę d ą 

d o 29 s ierpnia r.b. 
Ioformacfi udziela kancelaria Szkoły 

Wilno ul. Holendernla IZ 

M I R T ZRROBCR 
Zdolni agenci do 
sprzedaży lamp 
naftowo - galo­

wych „PATENT 
HELIOLUX' po­

szukiwani. 
Zgłoszenia przy) 
mufę wytwórca 

Paweł Rltter. 
Bielsko Cieszyń­

ska 24. 

Do R o d z i c ó w i 
Opiekunów, Wszel­
kich inlormacyj w 
sprawach szkolnych 
a prze de wszystkie m 
uczniów zagrożo­
nych. udzieli po­
myślnie fachowiec, 
I nf orm a c j spzL 
Adres w admlnistr, 
„Dziennika". 

Ifrsftlarz—kop|t-
• \ sta poszukuje 
odpowiedniego za­
jęcia. Łaakawa zgło­
szenia do admlnistr. 
„Dziennika". 
C przadafa s 1 tj 
V pies wilk. Bia­
łystok, przedmie­
ście Marczuk |15. 

Apolla Pzlł od godz. 11—3 popołudniu 
P o c e n a c h o d <>0 gr. 

Potężny dramat gardzących śmiercią, na tle szpiegostwa podczas światów, wojny 

IEGJ0N POTĘPIEŃCÓW 
głównych Fay Wray i Cary C o o p e r 

APOI 
D Z I * 

Początek: 6"', 8 ' M B 3 0 

Ceny od 1?s z ł . 
WIEKI P9ZEB0JI 

SZACHOWNICA SERC 
JSs. MARCELU ALBAHI •?«?. S £ 

p r z e p o t ę ż n y 
dramat 

e r o t y c z n y 
w 10 aktach 

„MODERN" 
R e w e l a c y j n e arcydz ie ło 
ŚPIEWNO -DŹWIĘKOWE 

D Z I Ś Początek: 

6 i 5 , 830 I IO20 Ceny od zł. 
Gigantyczny arcytwór d u c h a ludzkiego 

oparty na r z e c z y w i s t y c h w y d a r z e n i a c h dramatycznych 

ZŁOTE PIEKŁO 
Największy w dziejach ludzkości dramat ludzi opętanych niepohamowaną żądzą złota 

Niezapomniana „Katiusza" z „Zmartwychwstania" Slim z „wielkiej parady" 

DOLORES DŁL RIO — K A R O L DANE, Pochód nędzy, żądzy, namiętności 
i romantycznego szaleństwa 

10.000 
s tatys tów 

Ponadto : 1 V E T T E R U G E L 
o d ś p i e w a 3 piosenki -

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 

Do wszystkich ajentów losowych! 
, Ostrzegamy wszystkich Kolegów (tanki) przed orga­

nizatorami, szafami biur. osobnikami mianującymi się dy­
rektorami 1 Ł d„ którzy Was w- niemożliwy sposób na­
bierają i oszukują. Po dokbdaem zbadaniu, doszliśmy do 
przekonania, Ił jedyną instytucją, która wszelkie przy­
rzeczone warunki dotrzymuje i dokładnie wypłaca zaro­
bioną prowizją jest MAŁOPOLSKI ZAKŁAD KREDY­
TOWY LWÓW Kopernika 11, zgłaszajcie sit przeto wszys­
cy jak jeden mąt pod powyższy adres, względnie komu 
wygodniej do Oddziału w Wilnie przy ulicy W. Pohu-
lanka Nr. 1. I K Z I « T A R J A T 

Zwtąiku w,e*teracewaik*w ajentów Losowych 
IIśledzika w Poznania wrocławska Mr. a 

rnur. I-) Jana WeMsaalewaat. 

Poważna zagraniczna fabryka sukna po­
szukuje młodego, energicznego, nieżonatego 
manipu lanta branży w e ł n i a n e j , 
obznajmionego z produkcją taniego lodenu 
(Lodcn) i szewiotów. Zgłoszenia z podaniem 
wysokości żądanego wynagrodzenia kierować 
sub: „G. D. V. P. E. 2226* do Rudolf Mosse, 
Berlin SW. 100. 

M O D E R N Dziś od 1 1 - 3 pop. Ceny od £Q gr. 

ZDRAJCA Z ZACHODU 
porywający sensacyjny dramat wojenny 

2 £ » D0R0TH JAN1S - TIPI MC GDY 
PONADTO ATLETA KOGUCIEJ WAGI komedia w 2 akt. 

Dr. *L. Kryński 
P O W R Ó C I Ł 

Pnytmn|e od godz. 9 — 1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

IWnwa, iL Utm U. Tiulu Ml. 

Or. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skórne 

P O W R Ó C I Ł 
Przytonie od godz. 9—l-e| 1 od «—7-e) 

BftŁYSTOK. 
KtUta fc l f S Talei—y S-OT. 

Tani 
Prospekt 
wysyła na 
bezpłatnie 
nictwo 
Szkolna 
Warszawa 
aka 5|42. 

• • z o n 
książek 
• katalog 

żądanie 
Wydaw 

. P o m o c 
Wajnera, 

Bielan-

Kursa azofersklc 
z a w o d o w e 1 

dientlmcńskic (Sień 
klewlcza 39, telefon 
16-55 I 2-44) pod 
fachowem kierow­
nictwem, prsytmują 
z a p i s y uczniów. 
Luzuaowc maszyny. 
warsztaty rciara-
cylne. I 

Hl t O l " -
cyjny wyna-

lazekl Wystarcza 
zwykłe szczotkowa­
nie roztworem Mi-
tolu, aby wyczyścić 
chemicznie I odno­
wić brudną garde­
robą - usunąć naj-
uporczywsze pla­
my. Cena 1 pudeł­
ka zŁ 1.50- Sprze­
dają składy aptecz­
nej L. Bramsona. 
Rynek Kościuszki 
34 I S. Sulików-
skiego, Dąbrowskie-
go 2. 

Do sprzedania w 
Oatrołece w cen 

trze miasta 2 domy 
1 piętrowe docho­
dowe z 6 sklepami, 
Wiadomość: uL Wik 
torii N 2 od godz. 
4 do 6-ej.  

Plac do sprzeda­
nia od 500 do 

700 sąłnl kw. nie­
drogo. Wiadomość: 
admlnistr. „Dzień". 

Stancja dla ucze­
nie. Nauka. Je­

żyki. Muzyka. Bia­
łystok Grunwaldz­
ka 25. 

Dom do sprzeda­
nia. Piasta 122. 

Dorocz-
wyprzedaż 

posezonowa pasów 
i biustonoszy po ce­
nach zniżonych. Pra 
cownia Gorsetów 
.Nouvelle". Branic-
kiego 5. 
f ldnajma mieaz-
U kanie ekłedają-
ce nią z trzech po­
koi I kuchni. Nada­
jące sią również pod 
handel. Wiadomość: 
Białystok S z o s a 
W s c h o d n i a 56. 
Szyszko. 

Unieważniam zgu­
bione świadec­

two ukończen ia 
Szkoły Powszech­
nej w Grsjewie. wy­
dane w r. 1930 na 
nazwisko Wojcie­
cha Ksepki. 

n r A f k w o d t r f i i i n a r t f T 

Choroby skórne I weneryczne 
p o w r ó c i ł 

Lipowa 17, tel. 6-40. 

W A R U N K I PRENUMERATY: M i e j s c o w a dos tarczen iem d o d o m n — ZŁ S, — z a m i e j s c o w a w r a z > prwaorftą — ZŁ 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
- s e e r o k o s ć szpa l ty redakc. w tekto ie n a 4 s tronie—70 groszy, z w y c z a j n a p o ł o w a szpalty redakc ,—25 gr., d r o b n e za w y r a z 20 gr. Układ o g ł o s z e ń 
Iłstraoła nie o d p o w i a d a . N a Zaaadrie u c h w a ł Z j a ł d a Prasy Prpwinc . w a z y s t l d e komunikaty ins tytucyj p r y w a t i s p o ł e c z . w k r o m c e pceaTegają op łac i e 

W y d a w c a i redaktor odpowiadzia lnyi M A M A L U B U E W l C Z O W A P a ł a U o Zakłady Graf iczne . D z i e n n i k Bia łostocki" . L e g i o n o w a 1, Telef . Nr. 11 (dodatkerwył 
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